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DZIENNIK 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNA i LITERACKIE. 


(IJOWSKI 


Rok İV. 


40 kop. 


miesięcznie kwar.  półroas. rocs, 
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 4.50 8.— 
i Za granicą 1.35 4— 7.— 14. — 


OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 


pierwszy i 20 kop. każdy następny Taz, za 


tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny ras 


Numer pojedynczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Administracya. 


kde wy 
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NAM " Izaak Szwareman 


33 AN 


o kontra- 
towego 


„jwiękzy sklop towarów: Hamatoych w Kier." 


Najlepszy w Rosyi 


TEATR- BIOGRAF 99 


nich dniach kwietnia roku bieżącego. 


Teraz cały świat ujrzy na płótnie kinematografu sułtana tureckiego Mahometa V podczas uroczystości. 


Dziś nowy wspaniały program. 


wprostgma- 


EXPRESS 


cc Kreszczatik 25, 
wprost poczty. 
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SENSACYA. — WSTAPIENIE NA TRON SUŁTANA MAHOMETA V. 


Ani recenzya prasy, ani opowiadania E naocznych nie mogą odtworzyć tego „wszystkiego co przeżywał kraj turecki w ostat- 


Dotąd za czasów pąnowania Abdul Haraida nie wolno było sfotografować nawet Iłdiz Kiosku. 


Ceremonia przypasania 


miecza nowemu sułtanowi. pochody uroczyste, selamlik i t. p. wszystko to ma widz przed oczyma. 


Sztuka Daniela Ricne. 


Miiość poety 


Role wykonują: p. 


LA 
Budowa balonów bogaty naukowo-techniczny obraz z natury. 
a 
Rzeka Paniko wspaniały czarujący widok, zdjęcie z natury. 


Narzeczeni Miss Maggi v- komiczny. 


WIELKA ORKIESTRA KONCERTOWA. 


Program zatwierdzony przez 
Komitet Okręgu Naukowego. 


Zwraca się uwagę publiczności, 


may Teatr A. MIANOWSKIEGO. 


Ostatnie wynadki!! 
Zawdzięczając temu obrazowi cały świat po raz 1-szy ujrzy na płó- 


Sensacya!l Nadzwyczaj ciekawe!! 


Sułtan Mahomet V 


dramat w 40-tu obrazach odegrany przez najlepszych artystów włoskich. Niefortunny pakunek, Ko- 
miczne zdarzenie oraz inne ciekawe obrazy. 
A „występy g gościnne 1-szego transformisty rosyjskiego tanc-komika imitatora dam A. Galińskie- 

Tańce ludowe wszystkich narodowości w odpowiednich strojach i charakteryzacji. 
czyli krótka biografia śpiewaczki szantanowej 


Film d'Art Błazen 


NAD PROGRAM: > 
RESTAURACYA 


Dzierzżawca 
n GA 


T. 


R własnego układu pod nazwą 
t. j. jej debiuty na scenie i koniec. jej sławy. 


yte > 
klubu 


Bieda 


Początek seansów o g. 5-ej w. 


(Turcya odrodzona). 


Dorivwalie artysta teatru „Odeon“, 

teatru „Wodevile*, p. Roza Ridde artystka z opery komicznej, p. De Lormel artysta z teatru „An- 

toinette“ ip. Ronez artysta teatru „Renaissance“ w Paryżu. 
|. - 

Dziewica Orleańska (joanna d'Arc) 


Tragedya historyczna z XV stulecia w 10-ciu obrazach. 
nych przez artystów akademii paryskiej. 


p. Lorent artystka 
Obrazy kolorowe. 
wykona- 


obraz komiczny. 
Nieustanny śmiech!! 


uczy sprytu 


Szczegółowe opisy obrazów w kasie bezpłatnie. 


Dozwolone uczęszczanieMłodzieży Szkolnej. 


że w teatrze urządzona specyalna wentylacya i pomimo letnich upałów w teatrze jest chłodno, 


Dziś dnia 22-go maja 
Nowy wspaniały program zło 
żony z ostafnich nowości. 
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tnie kinematiografu sułtana tureckiego Mahometa V w czasie największej uroczystości. 


„Współczesna Gwiazda“ 


KUPIECKIEGO 
ROOTS. 


Podaje do wiadomości Szanownej Publiczności, że od 14-go maja przygrywać będzie or- 
kiestra Rumuńska W. G. Georgiu, ciesząca się wielkiem powodzeniem w Petersburskich 


restauracyach: 
z 3-ch potraw po 1 rb. 


PAINDE, „Miedwied” , „Kontau* i in. 
W drugiej mojej restauracyi, dawniej 
Kijowskich, Rz szczófik N 1, również przygrywa orkiestra koncertowa. 


Obiady od g. 2-ej do T-ej. Kolacye 
"Towarzystwo Browarów 


Wszystkie po- 


trawy ag ir SA na świeżem śmietankowem maśle z własnej firmy „,Liilondyg" 
Z 


aSiona 


Pans 


Na przesiewy 


Nasiona buraków cukrowych 
HODOWLI NASION 


OSTASZEWSKI 


w Nowosiółce 
Wysyłka ze stacyi Wojtowee i Czarny-Ostrów niezwłocznie po 
zamówieniu. 
z Adres: poczt. telegr. Włodzimierz- Wołyński, Nowosiółka, Ostaszewski. 
W Warszawie: J. Brokl, Leszno 101. 
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c. ek ie 0 A" WIE ASZE 


W maga- 
zynie 
Kosa 


(Jr 1i 


p. K. Rożkowa 


wszystkich towarów, pozostałych 


12284—2 


po sezonie. 


Skład Główny 


Instrumentów 


muzycznych i nut 


J. I. JIM 


DRISEK 


Przeniesiony został do nowego lokalu 


1-—„-2217-69 


26) 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


—— 


Wiry. 


— Oto w jaki sposób ludzie należą 
do socyalistów! — Nie powiudam, że 
wszyscy, ale wielu!-—Ha! 

I począł się śmiać. 

— Doktór zawsze znajdziesz anegdo- 
tę -— fuknął rejent — ale powiedzmy 
sibie prawdę: do nich należą tysiące. 

— To niech przeprowadzą choć je- 
dnego posła w Królestwie — odparł 
doktór. — Bomby głośno pękają, więc 
je się słyszy lepiej niż inną robotę. 
d. ile tysięcy ludzi brało udział w po- 
chodzie narodowym? Czy ci także do 
nich należą? Gdy w fabryce dziasię- 
ciu zawiesi czerwoną chorągiew, to 
zdaje się, Że cała fabryka jest czerwo- 
na, a to nie prawda! 

— Więc dlaczego 
drą? 

— Prosta rzecz! Dlatego, że ją zdzie- 
ra policya, 

— I dlatego — dodał Groński — że 
ci nie mają brauningów, a tamci je 
mają. 

— Niezawodnie!—mówił dalej doktór. 
Ja z robotnikami mam dziesięć razy 
więcej stosuków, niż każdy dyrektor 
fabryki. Ja wchodzę do ich mieszkań 
i zaglądam w ich życie domowe. Ja 


inni jej nie ze- 


Kreszczatik No 41, wprost Funduklejowskiej, 


ich znam. Socyalizm tarmosi się z 
biurokracyą, więc wielu się zdaje, że 
do niego należą. Ale do bojówek za- 
pisał się tylko żywioł najciemniejszy i 
najgorszy. (i już się przeradzają w 
bandytów — i nie dziwnego! Odebra- 
no im przecie sumienia, a dano rewol- 
wery. Ale większość — ta lepsza i u- 
czciwsza większość, ma pod żebrami 
polskie serca —. i dlatego ten dyabeł, 
który ich chce zagarnąć, nazwał się 
dla przynęty polskim. Ach! szkół im 
tylko! oświaty, nauki dziejów polskich, 
by się nie dali oszukać — ot czego 
trzeba — ot! ot! 

I z rozmachu chwycił staruszka 
ramiona i począł nim obracać. 
— Szkół, rejencie, szkół, 

sierdzie boskie. 

A rejentowi krew uderzyła z oburze- 
nia do głowy. 

— (oś się pan wściekł! wołał. 
go pan mną trzęsiesz, jak gruszką! 

— Prawda—rzekł, puszczając go do- 
któr—prawda! Ale, bo do jakiego stop- 
nia niektórzy z tych biedaków nie ma- 
ją o niczem pojęcia—to aż płakać się 
chce i śmiać razem. 

— Nie: śmiać się nie chce, — rzekł 
Groński. 

— Wie pan, że czasem tak! zawołał 
doktór. Bo posłuchajcie mego drugie- 
go przykładu. Zeszłej niedzieli byłem 
zmęczony, jak pies, i pojechałem trochę 
odetchnąć do Gorczyńskiego lasu, za 
miasto. W lesie idzie naprzeciw kilku- 
nastu robotników, którzy także wybra- 
li się widocznie na majówkę. Widzę, 
że niesie jeden czerwoną chorągiew na 


za 


na miło- 


Cze- 


A. Galiński wykona 


Dziś Resztki. 


NM 572. 
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Banako i isawkę | 


sprowadza z Węgier i zamówienia 
przyjmuje 12080—8 


Biuro Pośredniet, przy Kijow. T-wie Rol. 
Kreszczatik 25, tel. 818. 


EI 
Lakład wodoleczniczy 
D-ra Ghramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. 

Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe etc. 
Gimnastyka, mięsienie, najnowsze ic 
Zamlerowskie i t. d. Kuchnia wykwintna i 
zdrowa. Oddzielny stół jarski. Centralne o- 
grzewanie, światło elektryczne, wodociąg, 

kanalizacya, dezynfekcya. 
Cena od 8 koron wzwyż. 30-11785- 11 
szkoła w 


AKUSZERYJNO - FELGZERSKA Kjowie 


przy lecznicy na 100 łóżek „KWISISANA* 
D-ra Med. P. T. Neysztube. Kursy ma- 
sażu. Podania przyjmują się na wszystkie 
wydziały. 50—12057-—9 


Z dniem 2 maja stw zakład leczniczy 

«« pod Lwowem. Prospekty 
„Marjówka i wyjaśnienia odwrotnie. 
De. Józef Zakrzewski, Lwów 14. Telefon 
12—11745—18 


— Dziś dnia 22-go maj 


Teatr Letni „„Cyhanka Azać" W oiu Ania! 


W sobotę 


w Ogrodzie Kunieckim 23- 


Trupa Ukraińska 


T. Kolesniczenka, „,,, 


ser 


o maja sy 
U niedzielę 
24g0 maja 
. Kolesniczenko. Kapelm. M. Wasiljew. 


Limeriwna” i oddział koncertowy, 
„Harkusza” i „Za Neman idu”, 


12078-12 


a ANO AN O Z 


{W maitu Szenderówka p jim 


350, we i 185 dziesięcin z lasem lub bez lasu. Bliższych UBU udziela ™ 
W. Słotwiński, Luterańska Nr. 23 lub miejscowy Zarząd. 


Petersburg 


Prenumeratę do 


„Dziennika Kijowskiego“ 
przydmuje „Księgarnia Polska“, 


ulica Ekaterynińska M 2. 


— ——— 


KALENDARZ. 


22 (4) Julii. 

Bluro Tow. Oświata (Kreszczatik 1 klar 
cOgniwo»), otwarte od 10 do 3 po południu 
sedziannie oprócz niodzia!' i świąt. 

Ćwlozenia w P. T. 6. W poniedziałek, Chłop- 
cy do łat 14: 5—6; uczniowie: 6—7; druhinie: 
8/,—9%4/,. — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6 
druhinie: 6—7; druhowie: 9—10. — Sroda. Ucz- 
niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; druhinie. 8'/4—91/,. — Piątek. Panienki 
do Jat 14: 5—6; druhinie: 6--7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9— 10. — Niedziela, Goście: 10—11 
zrana. 


Biuro klj. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Mała- 
Żytomierska Nr 8, otwarte każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel. 


czepił. Dobrze! myślę sobie — socyali- 
ści! Aż tu, gdy już byli blizko, słyszę 
że ten, który niesie chorągiew, śpiewa 
w niebogłosy na nutę: „Bartoszu! Bar- 
toszu*, toco wam powtórzę — i daję 
słowo, nie nie ujmę, nic nie dodam: 


Kościuszko—choć był szewc, 
Oj, dobrze niemców kropił! 
Oj, dobrze niemców kropił! 
Tylko wielka szkoda, 

Ze nam się utopił! 

Tylko wielka szkoda, 

Że nam się utopił! — 


— A poczciwina!—zawołał Groński— 
uściskałbym go i zafundował mu hi- 
storyę polską czasów ostatnich. 


— Czekaj pan!—zawołał doktór. Za- 
trzymuję tedy moich socyalistów  dzi- 
wiiego nabożeństwa (pokazało się, że 
prawie wszyscy byli znajomi) i powia- 
dam im: Bójcie się Boga, obywatele, 
przecie Kościuszko nie był szewc, nie 
kropił niemców i nie on się utopił, 
tylko książe Józef Poniatowski, Przyjdź- 
cie do mnie, dam wam książkę o Ko- 
ściuszce, Kilińskim i księciu Józefie 
Poniatowskim, boście z nich zrobili je- 
den bigos. Poczęli mi dziękować, a 
wtedy ja znów pytam: „A gdzie to po- 
dział się orzeł z waszej chorągwi? po- 
szedł szukać grzybów, czy co? Stropili 
się i sam chorąży jął mi tłómaczyć, 
dlaczego niema orła: „A to, powiada, 
proszę pana doktora, powiedzieli nam 
tak: Nie bierzcie chorągwi z ortem, bo 
jeśli wam ją odbiorą, to orła  sponie- 
wierają i będzie wam wstyd i hańba.* 


świeżo ostruganym kiju. Zapewne przy-| Tak! Oto w jaki sposób oszu.kują pol- 
niósł ją w kieszeni i dopiero w lesie przy-|skie serce naszego ludu. 


iz | 


O A AAAA ZY TZ ZZOZ ZYCZE ZLOZYC ALIZEE ni 


pó Kaniowski pocz- 
Steblów, stacya Kor- 
sth, spr rzedaje się 


Biuro Koła Kobiet Polek, otwarte od g. 1— 
3 po poł. codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel 
Funduklejowska 26 m. 1. 


Biuro pośredniotwa pracy „Związku  oficya- 
listów na Rusi* — Kreszczatik 42 m. 29, poleca 


kandydatów na wszelkie posady w rolnietwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 


od 10—5 po poł. 

Bluro Związku Równ. Kobiet Polskiob otwarte 
od 12—2 z wyjątkiem poniedziałku i środy 
przyjmuje wpisy oraz udziela informacji. Mi- 
chajłowska 19 m. 2. 


Biuro pracy przykij. rz-kat. Tow- dobroczyn- 
ności, Mała-Żytomierska Nr 8. otwarte codzien 


nie od 10-ej do 5-ej oprócz Świąt i niedziel. 
Filia Laboraiorna Nr. 12, przy schronisku św 


Jadwigi. 


Biuro „Wydziału Letnisk* przy Kij. Rzym.-Kat 
Tow. Dobr. (Mała Żytomierska 8) otwarte co- 
dziennie od g. 12ej do 2-ej po poł. Przyjmowa- 
nie dzieci od g. 5-ej do 6-ej po poł. Umawianie 
dozorczyń, dozorców, kucharek: środa od g. 5 
od 6 po poł., niedziela od g. 2 do 3 po poł. 

Bluro Pol. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W. Podwalna 23; otwarte od 3—6. 
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Lecz rajent nie chciał rozstać się ze 
swemi czarnemi okularami: 

— Więc co — zapytał — więc pan 
twierdzisz, że gdyby nie to i owo, to 
nie byłoby wcale u nas socyalizmu. 

— Jest na całym świecie, więc był- 
by i u nas—odparł doktór, tylko, gdy- 
by nie to i owo, to nie szedłby z nim 
razem rozbój, zdziczenie, ślepota—i nie 
byłby taki, jak ten dzisiejszy, który 
przezwał się polskim, chociaż czuć go 
o milę dziegciem. 

— Brawo—zawołał Groński. To sa- 
mo innemi słowy powiedziałem dziś 
komuś po drodze z Jastrzębia. 

— Aj! Jastrząb!—rzekł doktór, spo- 
glądając na zegarek — tu się gada, a 
trzeba jechać! 

— A może i pan rejent pojedzie z 
nami—zapytał Groński—-jest powóz na 
cztery osoby. 

— Mogę. Wezmę tylko flet—no! od- 
rzekł rejent. 

-— No!l-—powtórzył, przedrzeźniając go, 
Szremski. Aha flet! To w Jastrzębiu 
będzie serenada, a tu socyaliści zrabu- 
ją tymczasem kancelaryę. 

Rejent, który już szedł po flet, za- 
wrócił nagle i sapiąc zapalczywie rzekł. 

— Przysłali mi dziś wyrok śmierci. 

— Ba! ja już ich mam dwa,—odpo- 
wiedział wesoło Szremski. 

I w kwadrans później ruszyli do Ja- 
strzębia, przyczem Groński i doktór 
zbliżyli się do siebie wielce i gadali 
tak po drodze, że, jak sam Groński 
później mówił, nie byłoby gdzzie szpilki 
wetknąć. 


Po zjeździe, 


Przebieg ostatnich narad  „słowiań- 
skich* w Petersburgu, wraz z szere- 
giem wybitnie platonicznych uchwał 
zjazdu, nie mógł nie zostawić poważne- 
go namułu goryczy i pesymizmu w 
najbardziej nawet „po słowiańsku* u- 
sposobionych mózgach, nie tylko—pol- 
skich. 

Zwartemu naciskowi germanizmu 
nie jesteśmy w stanie przeciwstawić 
zwartej i zsolidaryzowanej obrony sło- 
wiańskiej i, co gorsze, jesteśmy i musi- 
my być świadkami czynów wręcz od- 
wrotnych—osłabiania szańców granicz- 
nych, ręką „bratnią“ dokonywanego, 
tworzenia wyłomów i ułatwiania zadań 
wrogom wspólnym, którzy jutro i do 
domu ślepego szkodnika napewno wtar- 
gną. 

Wiedzieliśmy o tem i przed zjazdeni 
praskim, zjazd petersburski tę smutną 
pewność podkreślił, uwydatnił i nowy- 
mi dowodami wzbogacił. 

Chwila, którą przeżywamy, w swo- 
ich objawach zewnętrznych, w mun- 
dur czynu państwowego przyodzianych, 
odznacza się w stosunku do idei sło- 
wiańskiej nie tylko biernością, bo jest 
szeregiem zjawisk wręcz pod tym 
względem ujemnych i hasłom zgody i 
jedności wrogich... 

Z historyi ostatnich dwóch lat nie 
możemy zanotować ani jednego rosyj- 
skiego czynu, na którym oko „Ssło- 
wiańskie* mogłoby spocząć z ufnością 
i nadzieją... 

W życiu wewnętrznem Rosyi nie 
spotykamy ani jednego faktu, któryby 
się spełnił w imię idei i pragnień, w i- 
mię zasad i reguł tak zwanego nowo- 
slawizmu i posiadał cechy dodatnie. 

Nie uczyniono w tym kierunku nie 
zgoła... 

Bo przecie hałas o pokrzywdzonych 
przez Austryę strbów bośniackich — 
przy akompaniamencie skarg z kraju, 
w którym „polacy zanieczyszczają są- 
downictwo*, i w gorączce walnych 
przygotowań do odłączenia Chełmszczy- 
zny; bo przecie taki hałas—wśród de- 
batów nad sprzedaniem Królestwa Poi- 
skiego i wśród okrzyków p. Markowa 
vae victis musi być zaliczony do ka- 
tegoryi zjawisk, z prawdą i szczerością 
nie mających nic wspólnego... 

Rzuca się to wszystko na karb rzą- 
du; była atoli niedawno chwila, kiedy 
mogła przemó wić społeczeństwo... 

I nie przemówiło... 

Z trybuny taurydzkiej padały przed 
dwoma laty słowa tak wielkie i tak 
górne, że z ich wysokości „sprawy pol- 
skiej*—nie dojrzano. . 

W imię „oderwanej* sprawiedliwo- 
ści przyrównani zostaliśmy do buria- 
tów i kamczadałów. 


W imię tejże sprawiedliwości kwe- 
styę polską włączono do kwestyi lud- 
ków i plemion „nierosyjskich*, któ- 


rym należy się—samooprodielenie... 


X. 


Odległość między miastem a Jastrzę- 
biem nie wynosiła więcej nad półtorej 
mili drogi. Z tego powodu Groński, 
rejent i Szremski byli już około czwar: 
tej na miejscu. Czekano ich z obia- 
dem, ale tymczasem Władysław popro- 
wadził panie do tartaka, więc doktór 
udał się do pani Krzyckiej, a Groński 
kazał rozpakować siodło i zanieść je do 
pokoju panienki. Po upływie pół go- 
dziny młode towarzystwo wróciło i, 
przywitawszy rejenta, zebrało się w Sa- 
lonie w oczekiwaniu na obiad. Rejent 
na widok panny Maryni zapomniał o 
wyrokach śmierci, o wypadkach w mie- 
ście, o socyaliżźmie i o całym świecie— 
i po ucałowaniu jej rąk, zagarnął ją 
wyłącznie dla siebie. Groński począł 
wtajemniczać panią Otocką w powody 
swej wyprawy do miasta, a Krzycki 
rozmawiał z panną Anney i zajmował 
się nią tak, jakby w salonie nie było 
nikogo więcej. Znać było, że jego po- 
ranny okrzyk: „można głowę stracić!* 
był tylko stwierdzeniem objawu, który 
potęgował się z każdą chwilą. Nad- 
zwyczaj urodziwa, młoda jego twarz ja- 
śniała jakby od zorzy, gdyż istotnie 
miał w piersiach zorzę nowego, rado- 
snego uczucia, która promieniowała 
przez oczy, przez uśmiech ust, przez 
każdy ruch i przez słowa, z jakiemi 
zwracał się do panny Anney. Czar o- 
bejmował go coraz większy, tajemniczy 
magnes ciągnął go z coraz większą si- 
łą do tej jasnowłosej dziewczyny, pa- 
trzącej niebieską smugą, młodej, hożej, 
ponętnej. Nie probował już nawet o- 
pierać się tej sile. Groński zauważył 


I zostawiano ją na później, bo były 
sprawy— ważniejsze... 

Nikomu z panów wołnościowców nie 
przychodziło wówczas do głowy, że spra- 
wa polska należy do—najważniejszych... 
że chorobliwe narosty na ciele polskiem 
tamują wolny obieg krwi—całej Ro- 
syi... że samoopredielenie buriatów jest 
rzeczą „poczciwą*, a sprawiedliwe ro- 
związanie kwestyi polskiej jest dla ca- 
łego państwa, a więc i dla przyszłych 
wolnych czuwaszów i kamczadałów, 
rzeczą pierwszorzędnej wagi i — ko- 
nieczności. 

Czy pod tym względem w poglądach 
społeczeństwa rosyjskiego nastąpiła za- 
sadnicza zmiana? 

Czy Pogodin, Lwow i szczupła garść 
innych zdecydowanych i konsekwen- 
tnych zwolenników nowosławizmu nie 
jest wciąż jeszcze— samotna i niero- 
zumiana?.. 


Nawet pobieżny rzut oka na olbrzy- 
mią, szarą płaszczyznę gniazdowej Ro- 
syi daje nam oparty na faktach pe- 
wnik, że panuje tu bezwzględna bier- 
ność, na tle której i zła wola i przy- 
padek i sporadyczne wytryski „czegoś*, 
co nieuświadomione spoczywa w głę- 
biach duszy ludu, rysują wzory — nie- 
skoordynowane, chaotyczne i samoni- 
szczące się, bo sprzeczne... 

Brak tam jest rozumienia samych 
siebie, brak prostej linii wytycznej, 
brak nici wiążących poszczególne sku- 
pienia w jedną zwartą i świadomą 
wspólności nie tylko dróg i celów, lecz 
i ukochań, całość. 

I tu jest miejsce dla pracy neo-sła- 
slawizmu. 

Neo-slawizm, budzący poczucie jedno- 
ści plemiennej przy poszanowaniu i 
wspólnej obronie praw poszczególnych, 
wchodzących w ową jedność narodów, 
nie posiadając środków dla bezpośre- 
dnich, natychmiastowych  urzeczywist- 
nień praktycznych, nie powinien być 
zapoznawany, jako jeden ze środków 
rozdmuchiwania zdrowego  patryoty- 
zmu tam, gdzie on dotąd bądź nie ist- 
nieje, bądź niedomaga, trawiony roba- 
kiem „istinnosti*... 

Olbrzymiego kamienia młyńskiego, 
który ziarno nie na mąkę, lecz na ja- 
kąś potworną i szkodliwą miazgę prze- 
twarza, neo-slawizm na razie nie za- 
trzyma. 

Atoli w sferze ideowych, powolnych 
lecz zdrowych wpływów, lekceważony 
a zwłaszcza obryzgiwany błotem być 
nie powinien. 

Edw. Paszkowski. 


Wniesienie 
„projektu Chelmskiego*. 


—)oo(— 
Petersburg, 19 maja. 


Dziś „projekt Chełmski*, mówiąc ję- 
zykiem  kuluarów parlamentarnych, 
adi" z katedry. Dziś sekretarz Du- 
my p. Sozonowicz, odczytując tytuł 
projektów jrawodawczych, ool 


nawet, że okazuje swój zachwyt zbyt 
wyrażnie — i że przy matce miarko- 
wałby się zapewne staranniej. Czuła 
to i panna Anney, gdyż od czasu do 
czasu rumieńce przebiegały przez jej 
twarz i cofała cokolwiek krzesło, spo- 
glądając przytem, jakby z pewną oba- 
wą, na obecnych, czy zbytnia uprzej- 
mość dla niej młodego gospodarza do- 
mu nie zwraca zanadto uwagi. Ale 
rzecz była jej jednak widocznie miła— 
bo i w jej oczach paliła się jakaś cicha 
radość. Zresztą patrzył na nią od cza- 
su do czasu tylko Dołhański. Inni byli 
zajęci sobą nawzajem. 

Przybycie doktora przerwało rozmo- 
wy. Krzycki po przedstawieniu go pa- 
niom, począł wraz z niemi wypytywać 
go o zdrowie chorej, lecz doktór nie 
wiał widocznie ochoty do obszerniej- 
szej rozmowy, odpowiedział bowiem 
kiłkoma słowy, mówiąc przytem wedle 
swego zwyczaju tak głośno, że Doł- 
hański nałożył ze zdziwienia monokl 
na oko: 

— Nic złego! Monsumano! 
mano! albo coś podobnego! 
wszystko! Nie złego! — nic. 

— Ale co to jest Monsumano? — za- 
pytał Władysław. 

— To taka ciepła dziura we Wło- 
szech, w której wypacają się reuma- 
tyzmy. Rodzaj czyśćca, po którym na- 
stępuje zbawienie! Przytem Włochy! 
piękna podróż...  Wypiszę wszystko 
szczegółowo. 


Monsu- 
Zapiszę 


(D. e. n.). 
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słuch i wzrok, pamięć, wygląd zewnętrzny, któ- 
ryby pozwalał mu nie wyróżniać się w tłumie». 

A cokolwiek niżej, w punkcie 5, czytamy: 

«Przy wszystkich zaletach nadzwyczajna czu- 
łość dla rodziny lub słabość do kobiet są cecha- 
mi, nie dającemi się pogodzić ze stanowiskiem 
szpiega i szkodliwie odbijającemi się na służ- 
bie». 


przez rząd do Dumy Państwowej, wy- 
mienił oficyalnie wniesienie projektu, 
dotycząeego zamierzonego przez rząd 
odłączenia Chełmszezyzny. W końcu 
zaś zaznaczył p. Sozonowicz, iż prezy- 
dyum proponuje odesłać projekt 
„chełmski* do komisyi wniosków pra- 
wodawczych i do opinii komisyi do 
Spraw samorządu. 

Zaraz po p. Sozonowiczu wszedł na 
mównicę—jak zwykle nieoczekiwanie-— 
przedstawiciel frakcyi socyal-demokra- 
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Z Finlandyi. 


Ą T - —)oo(— nie krew raz jeszcze. Niestety nadzie-|  * TJ ; 3 s tyk sie i POGAI ab 

dy ża a Ea Wezoraj miało się odbyć uroczyste, |je nasze nie Epemi się P o go- | dk sejm w nowy okres pracy i walki Hape dee Fog e — Z sekcyi wioślarskiej P. T. G. 
eksterminacyjne rządowego projektu, |UZE40we zugajenie sesyi nowego sej-|rącego pragnienia, jakim pałali wszy-|? PTAWO. qi.) [sami wpływający na wiele  pożytecz- ch y perst P. T. G dB = 
zażądał, ażeby Duma a limine, bez mu finlandzkiego. Powszechną uwagę|scy czarnogórcy by poświęcić życie | nych przedsięwzięć. Poza tem, według e 4! ij AEC O 4 


przykuwa do siebie ten moment poli- 


- l i 3 : =. 3 - 3 2 R Gi tani, t. j. od dn. 10 maja. po- 
dys: "A 6d ła” Mb. t i za te prowincye serbskie. Nietylko [nn mojego głębokiego przekon: adnej? DAD BRE. 

| am wa Pajo dost: ję. |*yczny, wiadomo bowiem, że zadecydo-|my jednakże jesteśmy zwyciężeni w 3 M rd Kia. ch krytyki | i iee mimo kilkudniowej przerwy Z powodu 
M pneg , PR |wał on 9 losach abiecłego sei ili TE b. 6 Saę ke Z ZYCIA ROSYJSKIEGO. jak aż 3 JCzie |chłodów i niepogody, zapisało się do 
nie tem, iż projekt taki, dotyczący tre-| z; 4 ; biegiego sejmu. ljtym wypadku, ponieśli również po się rozumna krytyka jest chyba naj- |psjęgi wstępu przeszło 800 osób. wy: 
Ści i samej istoty pojęcia i zasad na-| 7 t0074 Się debaty o tem, co odpo-|rażkę nasi potężni przyjaciele. Jednak- = silniejszym czynnikiem do jasnego ao dzi pł w tym czasie "apia 


wie na mowę tronową talman sejmu, 
po raz trzeci obrany a znienawidzony 
De reakcyę rosyjską, młodofiu Swin- 
ufvud. 

Dokładnych wiadomości o przebiegu 
dnia wczorajszego jeszcze nie mamy. 
Natomiast nie od rzeczy tu będzie 
przytoczyć w streszczeniu nowy cere- 
moniał otwarcia sejmu, zatwierdzony 
przez Monarchę d. 15 (28) maja b. r. 

W dniu, na który zwołano sejm od- 
bywa się według ceremoniału spraw- 
dzanie mandatów poselskich przez spe- 
cyalnie wyznaczonego urzędnika. Na- 
stępnego dnia odbywają się wybory 
prezydyum. 

W dniu uroczystego zagajenia sesyi 
posłowie do sejmu, senatorowie i ge- 
nerał gubernator są obecni na uroczy- 
stem nabożeństwie, poczem zgroma- 
dzają się w sali tronowej pałacu cesar- 
skiego, zajmując wyznaczone miejsca. 
Następnie generał-gubernator, stojąc na 
stopniach tronu, wygłasza mowę tro 
nową i oznajmia o zagajeniu sesyi w 
języku rosyjskim. Przemówienie ge- 
nerał gubernatora tłómaczy natychmiast 
na język szwedzki i fiński specyalny 
urzędnik. 

, Następnie zabiera głos talman sejmu 
i, jak opiewa p. 10 ceremoniału „daje 
wyraz uczuciom  wiernopoddańczym 


rodowościowych, może być rozstrzy- 
gnięty nie inaczej, jak tylko na pod 
stawie plebiscytu, przytem plebiscyt 
taki odbyć się mógłby tylko przy zu- 
pełnej wolności słowa i agitacyi, czego 
niema dziś w Rosyi. 

Sprawę wszakże kadeci postawili na 
gruncie formalnym. P. Makłakow (au- 
tor, jak wiadomo, regulaminu), zazna- 
czył w krótkiem przemówienie, iż zgo- 
ła nie wdając się w rozstrząsania sa- 
mego projektu, oświadcza, iż wedle o 
bowiąznjącego regulaminu każdy pro- 
jekt, formalnie do Dumy wniesiony, po- 
winien być odesłany do komisyi, dy- 
skusya może dotyczyć tylko sprawy 
wyboru komisyi, do której dany pro- 
jekt odesłać należy. Wystąpienie to 
kadetów (umotywował je jeszcze na- 
stępnie p. Milukow) było z wielu wzglę- 
dów bardzo zgrabnem. Chodziło mia- 
nowicie o to, ażeby uprzedzić wystą 
pienie prawicy, która również — do- 
magając się wedle ścisłego brzmienia 
regulaminu odesłan'a projektu do ko- 
misyi, uczyniłaby to, rzecz prosta, zu- 
pełnie w innej formie, proponując o- 
desłanie do komisyi z motywami, na- 
turalnie dla samej sprawy zgoła nie 
pożądanymi. 

Na skutek tak formalnie postawio- 
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; 7 E 1). h otzi z A E . prócz rady wnej codziennie „e. KO , A S maea a 

kiem dziennym, poseł Wiktor Jaroński| Na zakończenie generał-gubernator —)o(— przychodzą zawiadomienia Z prowincyi o ustąpie | kiem Bożem dziecięciem, rzeczą świętą | 079 PPWOW Lina 


wie gimnazjum Walkera. 

Debatowano głównie nad tem, czy 
prezydent miasta p. Djakow posiadał 
formalne prawo oddania pod głosowa- 
nie rady miejskiej wniosku o przezna- 
czeniu rzeczonemu gimnazyum subsy- 


odczytał w imieniu Koła Polskiego de- 
klaracyę następującą (ze względu na 
donicsłość tego aktu przytaczam go do- 
słownie): „Wobec wniesienia przez rząd 
do Dumy Państwowej projektu prawo- 
dawczego o odłączeniu z terytoryum 
Królestwa Polskiego wschodnich cze- 
ści gubernii siedieckiej i lubelskiej, 
w imieniu Koła Polskiego mam zasz- 
czyt oświadczyć, co następuje: Zwraca- 
jąc uwagę Dumy Państwowej na 
to, że Królestwo Polskie stanowi w 


odczytuje wykaz projektów i wniosków, X Jak pisze «Riecz, 18 maja odbyło się nia ze składu związku. Wielu przytem zwraca | į kapitałem, który nas chroni od za- 


j i ; f 390 SIG] bilety członkowskio. { iałało fatal- 2 NE . NE 
baw sejmowi przez Monar: | nadzwyczajne zgromadzenie frakcji październi: | nie ga zdrowie AREA BA doś. tf5- głady.. gdy dziecko uniknie śmierci 


kowców, na którem rozważana kryzys we frak-| ry poważnie zaniemógł. z nędzy, z chorób zaraźliwych, albo z 
Z regulaminu powyższego widać, że 


cyi i rezygnacyę Guczkowa. Po bardzo długich hs : P i 'czej i i je- 
talman niema prawa powiedzieć w i gorących rozprawach uchwalono wnioski, prze- Q Wyrok w głośnej sprawie gen. Aleksiejewa ręki morderczej, SN (W dne nie 
swojej mowie nic ponad „wyrażenie u- 


dłożone przez biuro frakcyi, i postanowiono usil- | (Bruta) został zatwierdzony przez Władzę Naj ke brak opieki, brak enone 

: l nie prosić Guczkowa, ażeby wrócił zaowu dosta | wyższą. na óre pogrąża je w hbarbarzyń-| 4, ; a 

czuć wiernopoddańczych*. Czy jednak ru, <którym tak dobrze kierował w ciągu dwóch stwie, a czasem spycha je do gromady dyum, skoro ten AUO 95 BE „był na 

zastosuje się on do tego punktu cere- ciężkich iate. Uchwałono także prosić o po- dzieci czy młodzież rzestę nas porządku dziennym. „wyjasnienia p. 

moniału — niewiadomo, a „publicyści: | "ótusuwającego się Rodziankę. ° dziesk b p p J >| Djakowa okazało się, iż na porządku 

k me „a sa JSC Wszakże najważniejszą uchwałą było posta- ur erek Odeski „. dzlerko w braku szkoły czy ochrony, dziennym sprawa gimnazyum Walkera 

rosyjscy już się zastanawiają, co zro |nowienie ponownego przegłosowania wszystkich y e |wałęsa się po ulicy. Tam nieco starsi 8 asiona była w Tonie nastepniaGói: 

bić z nowym sejmem, jeżeli jego tal |członków frakcyi Wniosek ten po burzliwych towarzysze uczą je naprzód grać w gu- Phu | yia M Dacie pua J 

i € $ „w|man znowu „za wiele“ powie. rozprawach uchwalono 64 głosami przeciwko 8. ziki czy łańcuszek, potem wymyślać |”; cklaracya rodziców dzieci uczącyc 

granicach państwa rosyjskiego oddziel-| Więc ze zdwojoną uwagą zwracają ; się w zakładzie naukowym Walkera 
ną całość z oddzielnem  prawodaw-|się wszyscy w stronę Helsingforsu, a 
stwem, organizacyą miejscową i okre-|losy sejmu, a kto wie, może i categ 


Postanowiono również wyrazić kadetom kon- AAC l i aea : ; 3 

dolencyę z powodu śmierci Pergamenta. C] Śmierć Pergamenta zrobiła wiel- |najohydniejszymi wyrazami, potem Że-|w'sprawie dalszego losu tego zakładu 
ślonemi granicami, w których zostało Į ustroju finlandzkiego, spoczywają obe- 
przyłączone do państwa 94 lat temu, i|cnie... w ustach Swinbufvuda. 


3 A i alki : eae kia brać lub włóczyć się po najohydniej-|; onn; > : iai 
X Głosowanie w łonie komisyi w sprawie] kie wrażenie. Pisma odeskie szpalty y ea 1ydNIEJ-|; opinia w tej kwestyi radnych miej- 
przedłużenia . mandatów do Rady p nie| całe poświęcają pamięci zmarłego posła szych kątach, a w końcu kraść i wła- ane a R 1. SĄ prezy- 


przesądza jeszcze losu samago projektu w Du-| miasta Odesy, który używał tu wiel.|dać nożem. Kto więc dba o przyszłość owi s i d jenia 
mie, gdyż głosowanie to miało charakter komi- kiej popili osi. x J narodu, powinien przyczyniać się do dentowi szerokie pole do postawie! 


że granice te zachowywane były do- syjny, członkowie bowiem nie wypowiadali swo- "M. SR a . EE: A odnośnego wniosku. 
tremas pomimo e Air fzm dej Ry. ich poglądów frakcyjnych, lecz tylko zdanie oso. | W 1904 roku na bankiecie, wyda- p poka elegii zedbanamigą Po uchwaleniu postawionego przez 
w organizacyi politycznej kraju, kon- (CZE: EE. ZEE) biste. Dwaj październikowcy, Połowcew i Stom:|nym w rocznicę 40-lecia wprowadzenia penen yar : y DEE JaK | prezydenta miasta wniosku o udziele- 
E A bock Fermor, głosowali za projektem, pozostali] ustaw sądowych, wygłosił on mowę|naiwiększej liczby: 1) sal i ogredów,|nją "subsyvd i b 
statujemy, że projekt rządowy prowa- Ww i i pażdziornikowcy prze iw projektowi. Referent MA, 0 e dzie imniejs dzieci bawić si niu subsydyum zakładowi po 500 rb. 
dzi do naruszenia tych granie. Ró.| W Sprawie sędziów i ławników gminnych. | Borów; październikowiee Andronow również wię |Programową, która była pierwszą mo- Dod jakimś dozorem: 2) ej odnie nię |” ciagu 3 lat, nie było już Żadnej ko- 
wnocześnie proponowanemn jest rozsze- —:0:— sował przeciw przedłużeniu mandatów. wą polityczną w Odesie i wysunęła a AS W ES > SE ch nieczności oddawać pod głosowanie 
rzenie na powstać mającą gubernie Motywy wyroka. X Korwin-Milewski, po złożeniu mandatu |? 9'pamenta na czoło partyi radykalno- Zdećono. slojdue MASE Ye" |wniosku o objęciu gimnazyum przez 
chełmską praw wyjątkowych, stosowa- W sprawie kilkudziesięciu sędziów i ławni-| członka Rady Państwa, przesłał do kancelaryi postępowej. Dnia tegoż odbywały się Ka. takie Ru ara NA dobio. miasto, tem bardziej, 1 od. czasu prze- 
nych w tak zw. guberniach Zachodnich | ków gminnych płockiego okręgu sądowego ogło- rachunek z prośbą o wypłacenie dyet za dni 9| wybory prezesa rady adwokackiej, a > y czącej decyzyi w tej sprawie, zapadłej 


oraz kosztów przejazdu. gdy się wykazało, że były prezes Pro- |Czynności w Zwinogródce powinno prze- 27 kwietnia, warunki, dla których mia- 
W odpowiedzi na to, kancelarya Rady Pań- topopow do przyjmie RZA w ban.|Słać p. Prusowi szczególne podzięko ; Mn ai : l EF 2 a 

stwa przesłała p. H. Korwin-Milewskiemu asy-| ,.* -; - , wanie, bo w nich sie mieści aprobata sto odmówHo przyjęcia gimnazyum, z 

gnatę za dni 8, z wyjaśnieniem, że za dziewią-| kiecie postępowców, Pergament został |. andini provata pełnie się nie zmieniły. 

ty dzień mu się nie należy, gdyż tego dniaļ obrany większością głosów na prezesa| kierunku działalności Towarzystwa. Te|" Wobec tego, uważając uchwałę rady 

przesłał do Akimowa swą deklaracyę o złożeniu|rądy, aczkolwiek był pod względem |Słowa również rzucają jasny promień miejskiej za prawidłową, zarząd posta- 


; ówiono także zwrotu kosztów prze-| „,; ; R s świ i i ; 
e ań i á ów prze-| wieku jednym z młodszych członków |Światła na pytanie, dlaczego ochronkij nowi: votum separatum radnych pozo: 


szony został wyrok w ostatecznej formie, 
Zaznaczając we wstępie, że oskarżoni przy- 
znają podpisanie przez nich uchwały z dn. 19 go 
grudnia 1905 roku i wprowadzenie języka pol- 
skiego w sądach gminnych, płocki sąd okręgowy 
zaznacza, że «czyn ten na mocy 388 art. kod. > ; A ze nie cies si i - : 
kar. głów. i popr. uważać należy za przekrocze-| P. H. Korwin Milewski pieniędzy sobie na- rady. Następnie obrano go radcą miej- = nie cieszą się względami Kato stawić bez skutku. 
nie władzy, gdyż, wprowadzając wbrew 464 art. | deSłanych nie przyjął i zwrócił je z oświadcze-|skim i posłem do drugiej Dumy Pan.|NÓW. ; 4 è — Preliminarz m. Kijowa na rok 1909. 
org. sąd. język polski w sądach gminnych i żą. | 9my20 ofiaruje Je na rzecz kapitału dla spłaty|stwowej, a w 1907 roku do trzeciej| Dźieci_przyszłość narodów... Można |og p, m. w zarządzie gubernialnym pod 
g. sąd. język po sądach gminnych 1 Zą-| rosyjskiego długu państwowego. ? na to patrzeć z dwóch Dozycyi z obo- dni ; 4 
dając tego samego od zjazdu sędziów pokoju, sę- Dumy. LE ; Pozycyi Z przewodnictwem zarządzającego guber- 
dziowie gminni i ławnicy sądów os ky += gp» cy Niebawem zasłynął ze swych mów|Z4 ds: l z obozu kę cj nią M. Czychaczewa odbyło się posie- 
szli za granicę czynności, przepisanych im we- Suka = politycznych na wiecach; jako adwokat sal pg d fogan Se PSA dzenie gubernialnego zarządu do spraw 
dług urzędu». Z prasy rosyjskiej występował w głośnych procesach po-|Sciłej to rozumie. Ghodzi tylko, w Któ-| miejskich, na którem rozpatrzono pre- 
TOK poli ae z litycznych i sądowych. rym. obozie ta zasada lepiej się ocenia.. | liminarz m. Kijowa na r. 1909. 
do wprówadzEika języlh Kdiskiego ai „A k =- Prowadząc życie nad stan, będąc nie- a a. ż Ia 2h, w miarę = Po wysłuchaniu opinii w sprawie 
eR Pisma rosyjskie nie nazbyt «ptymr słychanie uczynnym i rozrzutnym, czę- e ka Jg j h nych i ER preliminarza zarządzającego kijowską 
© MASTE z imu fin.|sto był w zawikłanych interesach fi.|Cyrxularzy władz, mających na widoku |jzpą skarbową Łastoczkina i wyjaśnień 
Pogląd swój, że czyn oskarżonych nie pocią-| stycznie patrzą w przyszłość sejmu fin s ñ ER O RET a S E ba 
„SWÓJ, ą Ę x : P > nansowych tę zasadę, społeczeństwo nasze tem- dent i brani t i 
gnął poważnych mastępst (a kwestga ta ma ol-|landzkiego, Między innemi pisze libe- ych. | i Ee. 0 ASK 4 ; prezydenta miasta, zebranie postanowi- 
brzymie znaczenie na wymiar kary) sąd motywu-|ralne „Słowo“. Podczas ostatniego pobytu w Odesie, | bardziej skupia się, jak mur kamien |jq qo preliminarza dochodów m. Kijo- 
pam : ymi ask bb s Pergament mówił swym blizkiin kole-|0y. Z Rzeczypospolitej zaś babińskiej| w, na rok 1909 wnieść następujące po- 
je tak: «ważnych następstw czyn oskarżonych nie «Rok temu z trybuny dumskiej zapowiedział ; ‘e| dochodzą wieści, że tam rzeczy i lu- ; a A, 
miał; wprawdzie nie odbyły się sesye zjazd emier, iż w sprawach finłandzkich nio | 590» że sprawa Dztejn okazała się| o, a - i k prawki: dochód z dzierżawy miejsc pod 
al; wpraw y*y się sósye zjazdu sę: | nam p. pr EP dsk ta S A przy bliższem badaniu brudną i żało.| dzie chodzą we wręcz odwrotnym kie-|kramiki. określony w sumie 25 000 rb 
dziów pokoju 27, 28, 29 i 30 grudnia 1905 r. i| wypadnie prawu usiępować przed siłą. A jedna h ea 4 . runku MIKI, ony , i 
sądy gminne przez pewien czas nie funkeyono-|0P°¢0a walka olbrzymiego cesarstwa z drobną wał, że się nią zajął, lecz skłoniła go "Z ak... ; - zmniejszyć o 6,500 rb., cyfrę zaś do- 
wały, lecz to (jak widać z zeznania prezesa zja- | Pil ROIA prowadzi się właśnie pod znakiem:|ku temu ta okoliczność, że sprawę tę| Zaledwie tydzień minął, jak powiato |chodu 4 podatku szacunkowego od 
l eae Tite nastawienie EE si A daloj <Słowo»—-ma własność | PrOWadził Bazunow, jeden ze znanych, | we miasto Zwinogródka odetchnęło spo- | nieruchomości powiększyć o 6,500 rb., 
sędziów gminnych przez czasowego wojennego | zaciemniania umysłów tych, którzy ją posiadają, starych i doświadczonych adwokatów.|kojnie po wielkim popłochu, wywoła- |określiwszy ją w sumie 611,864 rb., za- 
generał-gubernatora płockiego, który wówczas a ostrzeżenia nic na nich nie wpływają. Często| Z powodzi artykułów, poświęconych nym wiadomością o przeniesieniu tu- | miast 605,364. 
AAA TE H abo więc dochodzą do ostateczności. I dziś kierow- pamięci Pergamenta, wyróżnia się ar. |tejszego pułku piechoty ze Zwinogródki) — 2 kijowskiego T-wa rolniczego. D. 
at sądy gminne, nielunkcyonowanie sądów | nicy <zjednoczonej» polityki zamykają oczy na to, ; ; + do i iej W b teli j j i 
nie było więc bezpośredniem następstwem czynu | że sejm feruj» swe najważniejszo uchwały pod| t kuł pióra jego kolegi, b. posła do|do innego miejsca. śród obywateli|3i maja o godz. 8-ej wieczorem w lo- 
oskarżonyche. wpływem wyraźnie sformułowanych żądań całego Dumy, profesora Szczepkina, który mię- miasta mówiono o tem zupełnie na se-|kalu domu szlacheckiego odbędzie się 
O cokolicznóściach zagodkąGych "wifięś Gkar-| TM ulegając jego rozkazom, ale ie głosowi| dzy innemi pisze: ryoinie bez słusznego żalu, niektórym |narada członków rady T.wa, uczonych 
Rav SL ore) Pinio j kilku przywódzców, jak to opowiadają skwapli-| „Śmierć Pergamenta jest prawdziwie |bowiem właścicielom domów wyjście |specyalistów i osób obeznanych prak- 
onych sąd między innemi mówi w sposób nastę-| wie w p smach typu «Nowoje Wromia». Nietylko i ; > isk ziło bard aż i stra- ; ; oni 
pujący: żadnego poparcia nie otrzymali oskarże-|tych przywódzców dotykają ciosy asymilatorów, tragiczną. Sprowadziły go lak wcze-| WOJSKA groziło bardzo poważnem! Stra: |tycznie z hodowią koni dla omówienia 
ni od prezesa zjazda, któremu mówili o żąda-| owszem odbijają się one w sercach aajskrom- śnie do grobu te właśnie cechy cha- tami, a ojcowie miasta musieliby na|kwestyi ulepszenia mobilizacyjnych, 
niach ze strony ludności; widocznie zaś nie mógł niejszych wieśniaków, ukrytych wśród lasów i rakteru, którym zawdzięcza swoją Sze- długi czas pogrzebać swoje marzenia wojskowych i roboczych stadnin. Na- 
Dać in żadnego poparcia; laik W wi jezior. Zbyt głęboko tkwi w duszy finlandzkiej roką popularność. Wysunęły go bez-|0 jakimkolwiek rozwoju powierzonego rada powyższa pozostaje w związku 
zoznał on, że oświadczenia w tym i Na am DŻ . 1 wątpienia wybitne zalety: elokwencya |swej pieczy grodu. Na szczęście kil-|z projektem utworzenia przy T-wie rol- 
robiono TARA. fiyata, atasi Poficyalhie „Ricca“ pisze w tej samej kwestyi: fi wiedza prawnicza; szeroka, miękka |kakrotne podróże przedstawicieli mia-|niczem w Kijowie sekcyi hodowli koni. 
lecz jako prezes zjazdu winien on był kA czę: <Sytuacya sejmu przy takim nastroju w Fin- dusza posuwała g0 wciąż do filantropii sta do Kijowa, a j a do samego| __ Brak wody. Do zarządu miejskie- 
kając oficyalnych raportów, przyjść z w s landyi i wobec panowania reakcyi w Rosyi jest | cokolwiek zbytecznej, do tolerancyi nie-| Petersburga, przyniosły oliwną gałązkę go grono właścicieli kamienic przy 
, a . . . : . . z = 1 PEN 1 . . r KJ . . o 
dziom gminnym i ławnikom, jeżeliby znalazł ku bardzo niepewna. Niema tu potrzeby przepo- potrzebnej i wiecznej gotowości okaza- | Spokoju... tymczasem na rok jeden. zbiegu ul. Puszkińskiej i Proreznej wy- 
temu jakie środki. Końcowy ustęp wyroku za- 
wiera twierdzenie, że zredagowanie uchwały z 
dnia 19 grudnia 1905 rokn uważać należy za 


wiadać wyników nowego starcia, wiedzą o nich| ;, i 3 ; i iszej i noto- 

dobrze w Helsingtorsie. I jeżeli pomimo zupeł-| "2 usługi, wreszcie, wrodzona skłon-| W Kronice tutejszej okolicy zanoto stosowało skargę o brak wody w wo- 
bardziej występne, niż wprowadzenie języka pol- 
skiego w sądownictwie gminnem, 


k > algi e acyi i i į Ż jeden sympa- : ; 
nego przekonania, żo konflikt może się skońęzyć | ność do dyplomacji i zagładzania o-|wać można w tym roku jeden: tı |dociągach. Dla sprawdzenia faktu zo- 
ponownem rozwiązaniem sejmu, a może i czemśj strych kantów drogą porozumienia pry- tyczny krok naprzód. „Za Zwinogród- stał e E e e komornik miejski, 
gorszem jeszcze, gotnją się tam jednomyślnia do| wątnego*. ką w kierunku do Łysianki i Talnego kiio rządził protokół dla ukarania 
nowego konfliktu, to widać chodzi tu o coś tak| Kto znał Pergamenta, ten musiałileżą obszerne dobra hr. Potockich. Gle- y sporzą p 
bardzo drogiego i cennego dla narodu, że dla u- 8 ga u ba bogata, wszędzie starannie ye bi T-wa wodociągów grzywną. 
<Osoby, kióre podpisały uchwałę, powinnyby| ratowania tego nie cofa się on nawet przed ka- uledz pewnemu urokowi, który ten|Da Dogala, d A ODTODIO-| Analogiczną skargę złożył członek 
odpowiadać surowiej, niż te, które - EG" wpół. tastrofą>. człowiek roztaczał wokoło. Pięknej po-|na i RAA A R fk ślady, że sądu okręgowego, p. Kislicznyj, który 
wadziły język polski; lecz przeciwko tym, którzy] A przezorny p. Mienszykow wobec Sad estetyczny i elegancki, był nie- m. POR boa e a. TITRE zakomunikował, że w d. N+ 20 przy ul. 
uchwałę podpisali, czasowy wojenny generał-gu-| tak zdecydowanego stanowiska finland- |5'Ychanie uprzejmy. Myśl postępową dB mtesmiiały cothyid ty si cza | w..Włodzimierskiej już od dwu tygo- 
bornator płocki przedsięwziął środek dość suro.| czyków myśli już o tem, co tu zrobić umiał wypowiadać w tak pięknej for- | częście! i sg y 7 pii S de dni niema kropli wody, wyjątek stano- 
wy: zamknięcie w twierdzy, a następnie wysłanie|Z krnąbrną Finlandyą. Rozwiązać sejm mak jk dy UB y samotne drzewko. be a E R w wiły d. 17 i 18 maja, kiedy W ciągu 
zagranicę; aczkolwiek środka tego nie można za.|— to za mało. Trzeba jeszcze coś do-| UPTZEJmIE. Jako adwokat, był on jed- 7 wko wskazuje GTOBę, Jak- | paru godzin na dolnych piętrach uka- 
liczyć ną karę, niemniej jednak winien on być 
zasadą do złagodzenia kary w stopniu przez pra- 
wo dopuszczalnym. Z tej zasady sąd uznaje za 
rzecz sprawiedliwą wybrać dla wszystkich oskar- 
żonych naganę. 


przeciwko polakom i katolikom. Pod 
pretekstem obrony «:arodowości rosyj: 
skiej i prawosławia projekt ten w isto- 
cie swej dąży do przeistoczenia kraju 
o ludności mieszanej na kraj wyłącz- 
nie prawosławny i rosyjski drogą wy- 
naradawiania żywiołu polskiego. Dą- 
żąc do tego celu, rząd nie zatrzymuje 
się nawet przed chaosem administracyj- 
nym i prawnym, który musi popro- 
wadzić do zupełnego rozkładu życia 
miejscowego w jego zasadniczych pod- 
stawach. Od czasu ogłoszenia manife- 
stu 17 (30) października i ustanowie- 
nia Dumy Państwowej, rząd nie wniósł 
do izb prawvoduwczych ani jednego pro- 
jektu, dążącego do zmian systemu rzą- 
dzenia w Królestwie Polskiem i do u- 
rządzenia życia tego kraju i całej lud- 
ności polskiej zgodnie z zasadami tych 
manifestów. Obecnie staje rząd w Du- 
mie Państwowej z pierwszym projek: 
tem wielkiego znaczenia odnośnie do 
tego kraju — z projektem negującym 
Ukaz 17 (30) kwietnia i manifest 17 
(30) października 1905 r., z projektem, 
będącym nietylko dalszym ciągiem, ale 
i obostrzeniem polityki ucisku i prze- 
śladowania. W tym projekcie naród 
polski widzi zamach na swe przyrodzo- 
ne prawa i politykę gwałtu. Decydu- 
jąc sprawę tego projektu, który rzeko- 
mo wydaje się być miejscowego zna- 
czen a, Duma Państwowa zgóry przesą- 
dza stosunek państwa do odwłok na- 
rodowości polskiej i wyznania katolic- 
kiego, oraz stosunek narodu rosyjskie- 
go do narodu polskiego*. 

Deklaracyę powyższą przeczytał po- 
se} Jaroński głosem donośnym, spo- 
kojitym. 

Nadmienić należy, że nad takimi 
wnioskami, czynionymi „poza porząd- 
kiem dziennym“ dyskusyi regulamin 
nie dopuszcza. To też nad nim nie dy- 
skutowano Frzyj to go tylko do wia 
domości. Inaczej, jak poważnie zado- 
kumentować gwałt, Koło Polskie po- 
stąpić nie mogło. Uczyniło, to co doń 
należało. Scaevola. 


O S ZE OS) 
Jakim powinien być szpieg? 
—0— 

Jak donosi «Ruś», nkazał się w Paryżu nowy 
zeszyt (9 i 10) miesięcznika cByłoje», wychodzą- 
cego pod redakcyą Bnrcewa. W zeszycie tym 
zamieszczono ciekawe instrukcye dla policyi taj- 


rer nym z najwybitniejszych. by pa przestrogi tylko, abyś nie wy. |zała się woda. Prezydent miasta pole- 
l T) diyi W sobotę dnia 16 i w sea Otóż. zduje aid? ap wa A cił odpis ostatniej skargi przesłać gu- 
i i i i jej j ę dnia 17 maja w «Ognisku» odbyły się dwa a o R > bernatorowi. 
a PA a aa iż e odczyty p. Mikołaja Wisznickiego z Warszawy, bezpiecznie podróżować wśród najstra- — W sprawie reformy ziemskiej Gen.- 
cyi, protestów—trzeba jej pokazać, a ile to zde- Sak an a E a Bite, JOGA ZAS ho da NZ 3 BR moż kijowski powiadomił guber- 
i ł jej pracę prawo zą 1 ład>| i * i ieć telefoni ó -J9 ; ; 
zoruaniznje Wełacna JeJpEace „Brawódancza IRS) Sea py pod s iczną, Tą na swo natora, że ogólna kwestya wyodrębnie- 


<Rosya powinna jaknajrealniej dać odczuć 


nej i szpięgów rosyjskich. fa I] ministracyę. > : Ai ; m , i yoa € 

W 100 punktach zawarto cały szereg przepi- Chce ona uważać poddanych rosyjskich za|, ee yw nstrowaro były znaczną liczbą pię- R a i R dz ejab kgni nia miast w osobne jednostki ziemskie 
Ów i wskazówek dla agontów śledczych i szpie- Lobi cudzoziemców — dobrze! Należy zastosować ten| TU Orazow nA s l Sgazemy Wig) została już poddana pod obrady w głów- 
sów i wskazówek dia ag śledczych i szp Mowa ks Gzarnogórskiego sam Środek do finlandczyków na terytoryum ro- Dom Polski wynajął na czas lata na Ma- |mieli i drogowskazy i zakątek cały nej radzie do spraw goszodarki miej- 
gów. O tych ostatnich tak mówi insirukcya w r a syjskiem. Jeżeli Finlaudya jest o tyle niew-|tym Fontanie piękną willę A. Dunina. Przed- mniej dziko wyglądać będzie... prawie J p goSp ) 


dzięczna, że zapomniała o wspaniałomyślnym da-| stawienia nia otwartej scenie będą się odbywały |; ; ; . scowej i wkrótce zostanie skierowana 
PŚ ciha Aldkonndra Tr ona OOT w soboty i niedziele. y tle x 03 ie | e EM do dalszych instancyi w porządku prze- 
wyborskiej, to należy niezwłocznie odebrać ten| Pierwsza to próba wykorzystania sezonu le-||'© LO Zaoszczędzi się ludzkiego truc pisanym przez prawo. 

podarek. Bo gubernia wyborska, jako zdobycz | tniego, gdyż zwykle na czas lata życie stowa- |) zdrowia, ile slę uchyli niebezpje- — Posiedzenie komitetu do spraw 
Piotra Wielkiego, żadnymi aktami i uchwałami | rzyszeń naszych zamiera. c czeństw przy porozumiewaniu się w#:-]_  . zo W dni 
w Borgo nie jest obwarowana. Gub. wyborska, Życzyć wypada, aby rodacy, przybywający do jemnem. -~ [związków i stowarzyszeń. niu wczo- 


punkcie drugim: 

«Szpieg powinien być polityczuie i moralnie 
prawomyślny, niczachwiany w swych przekona- 
niach, uczeiwy, trzeźwy, śmiały, zręczny, rozwi- 
nięty, zmyślny, wytrzymały, prawdomówny, 0- 


Wielkie uroczystości miały miejsce 
w tych dmiach w Cetynii z okazyi ro- 
cznicy zwycięstwa pod Grohomeną, od- 
niesionego w roku 1876 przez wojska 


: p ; Boód | tak | Odesy na kąpiele, odwiedzali «Dom Polski» i za- z j odbyło się pod przewodnictwem 

twarty (!), ale nie gadatliwy, karny, umiejący | Czarnogórskie nad turkami. Książęj|tak jak Ruś Chełmska, od czasów Nowogrodu] Vdesy i RE zi 7 p 3 Sul rajszym yło się pod p t 
) : srs BC: r t sa ulima. ać A: à F 
żyć zgodnie, poważny, zrównoważony, świadomie Mikołaj wygłosił Z tego powodu zna- zodowi HBE Nisar ie aniy a ajootniej Hastada Ma a a OG 2]. P. 0. gubernatora kap kiego la" 
traktujący swe powołanie i przyjęte obowiązki,| mienne przemówienie, z którego pTzy-| granicę celną w ten sposób, ażeby ten kraik po- nr nie komitetu gubernialnego do spraw 


zdrów, powinien posiadać silne nogi, dobry|taczamy niektóre wyjątki. czuł całe znaczenie rynku rosyjskiego. Gdyby te A związków i stowarzyszeń. Zatwierdze 


Nr 113 


o ustawy 18 stowarzyszeń, postano- 
iono wprowadzić zmiany do ustawy 5 
towarzystw: odmówiuno zatwierdzenia: 
oł.-zach. Twa elektrotechników i ki- 
jowskiego polskiego klubu przemy- 
Słowo-technicznego. Ze względów for- 
malnych odroczono rozpatrzenie kilku 
podań, pomiędzy innemi humańskiego 
„AE związku równouprawnienia 
obiet. Zatwierdzono między innemi 
towarzystwo popierania wykształcenia 
artystycznego i kijowskie towarzystwo 
pracujących w towarzystwach wzajem- 
nych ubezpieczeń. 

— Sprawa Ruczyńskiego. Akt oskar- 
Żenia w sprawie Daniela Ruczyńskie- 
go, oskarżonego o defraudacyę 165 
tys. rb. należących do towarzystwa cu- 
krowni Gniewahskiej, został opracowa- 
ny przez wiceprokuratora kijowskiego 
sądu okręgowego Pachomowa i przed- 
Sstawiony do zatwierdzenia izbie są- 
dowej. Sprawa będzie rozpatrywaną 
prawdopodobnie w sierpniu. 

— Przywileje w zarządzie kolejowym. 
Minister komunikacyi zwrócił się do 
naczelnika kol. Poł.-Zach. z prośbą pro- 
wadzenia specyalnego wykazu osób z 
wyższem wykształceniem, które wstą- 
piły na służbę do zarządu na niższe u- 
rzędy. Osoby te mają być mianowane 
przeważnie na takie stacye, gdzie pod 
kierownictwem starszych urzędników 
mogłyby w krótkim czasie obznajomić 
Się w zupełności z obowiązkami niż- 
szych urzędników. Jeśli l wykażą oni 
odpowiednie postępy powinni awanso- 
wać przed innymi i oprócz tego po 
upływie roku powinni być zaliczeni na 
służbę państwową bez względu na to, ja- 
ki urząd zajmują. 

— Sprawy tramwajowe. Prezydent 
miasta powiadomił gubernatora kijow- 
skiego, że co do ułatwienia komunika- 
cyi między Politechniką a targiem Ha- 
lickim zarząd T-wa tramwajowego obie- 
cał w godzinach porannych, kiedy caje 
się zauważyć największy ruch studen- 
tów, zwiększyć znacznie ilość kursują- 
cych tam wagonów. Oprócz tego T-wo 
tramwajowe przesłało do zarządu miej- 
skiego projekt nowego, dodatkowego 
toru tramwajowego, który ma być uło- 
żony z przeciwnej strony Bibikowskie- 
go bulwaru, od stronu targu Halickie- 
go, między nim a politechniką. Projekt 
powyższy został obeenie oddany do roz- 
patrzenia miejskiemu nadzorowi techni- 
cznemu. Co do pertraktacyi z T-wem 
Lamayer (tramwaj światoszyński) w spra- 
wie przedłużenia jego linii do targu 
Halickiego, jest to niemożliwem ze 
względu na warunki, ofarowane przez 
firmę, jako też ze względu na umowę 
z miejskiem T-wem tramwajowem. 

— Walne zebrania. Dziś wieczorem 
w sali ratusza odbędzie się walne ze- 
branie doroczne miejskiego T-wa wza- 
jemnych ubezpieczeń od ognia nieru- 
chomości. 

— Dziś w lokalu T-wa (Kreszczatik 
nr 5) o godz. 2ej po połud. odbędzie 
się walne zebranie członków T-wa wza- 
jemnej asekuracyi od nieszczęśliwych 
wypadków. W razie, gdyby posiedze- 
nie nie przyszło do skutku, powtórne, 
prawomocne bez względu na ilość obe- 
cnych odbędzie się dn. 30 maja w tym- 
że lokalu i o tejże godzinie. 

— Skarga dorożkarzy. Zarząd kijow- 
skiego towarzystwa dorożkarzy zwrócił 
się do generał-gubernatora z prośbą o 
ograniczenie ilości samochodów w mie- 
ście, gdyż systematyczne zwiększanie 
liczby dorożek-samochodów „doprowa: 
dzi ich do nędzy, jak to miało miejsce 
z dziesiątkami tysięcy dorożkarzy w 


Londynie*. 
— Sprawozdanie. Prezydent miasta 
przedstawił zarządzającemu gubernią 


sprawozdanie z sum, należących się 
miastu, z którego widać, że spodziewa- 
ne jest wpłynięcie do kasy miejskiej 
należności w ogólnej sumie 705,133 rb. 
z różnych zaległości. 


OSOBISTE. 


— Db. 21 maja wieczorem generał-gu- 
bernator Trepow wyjechał do Bałty. 

— Dzisiaj zrana powrócił dowódca 
wojsk kijowskiego okręgu wojennego 
generał adjutant Iwanow. 


— UWOLNIENIE. Uwolniony został z are- 
satu przy cyrkule Bulwarowym politechnik Adolf 
Kassil. 

— KARA ADMINISTRACYJNA. Na mocy 
postanowienia p. gubernatora, dzierżawiąca dom 
Nr. 28 przy ulicy Jarosławskiej, p. Korsuńska, 
skazana została na 5 rubli kary lub 3 doi are- 
sztu za nicoświetlanie podwórza. 

— NA GORĄCYM UCZYNKU. Wczoraj w 
nocy w domu Nr. 80 przy ulicy Borszczagow- 
skioj ujęty został w mieszkaniu prof. Cytowicza 
13-letni złodziej Grzegorz Babij. Okazało się, że 
małoletni złodziej był już niejednokrotnie kara- 
ny za kradzież. 

— UKRADZIONA DZIEWCZYNKA. W tych 
dniach z domu Nr. 15 na Krętym Zjeździe ukra- 
dziona została 5-letnia córka mieszkającej tam 
Katarzyny Szewczenko. Dziewczynkę odnalezio- 
no i DE złodziejkę, Agatę Gawriluk, która ją 
uprowadziła. 

— KROK DESPERACKI. Wczoraj zrana 
przy ulicy Mieżygorskiej rzuciła się pod tramwaj 
jakaś młoda kobieta, jak stwierdzono później, 
Natalia K p 

Na szczęście, maszynista zahamował wagon 
i skończyło się na lekkich obrażeniach. 

— REWIZYA. Wczoraj w nocy dokonano 
bezowocnej rewizyi w domu Nr. 29 przy ulicy 
Funduklejowskiej u p. Pawłowa. Nikogo nie 
aresztowano. 

— ZMIANY W POLICYI. Na mocy rozka- 
zu gubernatora kijowskiego, na miejsce komisa- 
rza cyrkułu policyjnego Balickiego, który miano- 
wany został isprawnikiem w Radomyślu, nazna- 
czony został, komisarz cyrkułu łybedzkiego, Wo- 
ronczuk. Komisarzem zaś policyjnym cyrkułu 
łybiedzkiego, mianowany został pomocnik komi- 
sarza cyrkułu starokijowskiegu, Cybenko. 

Zmajdujący się dotychczas w twierdzy b. na- 
czelnik kijowskiego wydziału śledczego Asłanow 
i b. agent policyi śledczej S. Zełło, zostali prze- 
niesieni do więzienia łukjanowieckiego, gdzie 
ich osadzono w jednoj celi. Z obawy by wig- 
źniowie nie zlynczowali b. agentów, znajdują się 
oni pod specyalną ochroną. Sprawa Asłanowa 
i Zełło będzie rozpatrywana dopiero w jesieni. 

— ZUCHWAŁY RABUNEK W POCIĄGU. 
Onegdaj na dystansie pomiędzy stacyami «Gre- 
bionka» i eLazarki», na linii połtawskiej doko- 
nany został rabunek w pociągu, W ubieralni 
jednego z wagonów 3-ej klasy znaleziono w nie- 

rzytomnym stanie podróżnego Jerzego Palisa. 

iał on gardło ściśnięte chustką do nosa i ręce 
związane sznurkiem. Poszkodowanego uwolnio- 
no z więzów i udzielono mu pomocy lekarskiej, 
Gdy przyszedł do przytomności, opowiedział co 
następuje: Od stacyi «Kruty» jechali z nim dwaj 
nieznani mu pasażerowie: jeden żyd liczący 22— 
23 lat, drugi rosyanin w wieku 28—30 lat. W 
kor stacyi «Grebionki» Palis zaszedł do u- 

ieralni, a gdy stamtąd wychodził, rzucili się na 
niego stojący w korytarzu współtowarzysze po- 


p 


dróży, wepchnęli go z powrotem do ubieralni i 
zamknąwszy drzwi za sobą związali mu ręce 1 
ścisnęli gardło. a następnie zabrali zegarek, sro- 
brną papierośnicę z kilkoma złotymi monogra- 
mami i pugilares. Następnie rabusie nieprzylo- 
mnego rzucili Palisa na podłogę, a sami odda- 


lili się. 

— NIEUDANA KRADZIEŻ.  Onegdaj 
mieszkania Leszczinera, w d. Nr 37 przy ul. 
Iwanowskiej dostali się złodzieje. Zostali jedna 
kże zauważeni przez stróża, który wszczął alarm. 
Przestraszeni złodzieje umknęli do mieszkania 
swej wspólniczki Franciszki Bajowej, mieszkają- 
cej w tymże domu i tam się ukryli. Wykryto 
ich jednakże i aresztowano dwóch złodziei wraz 
z Bajową. Trzeci złodziej umknął. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Na placu Dumskim, 
p. Wajsberg, p. Wajsberg poznał i oddał w rę- 
ce policyi, Ouufrego Kalite, który sprzedał mu 
w tych dniach kradzioną linijkę, a która nastę- 
pnie została poznana i odebrana przez poszkodo- 
wanego, na jarmarku kureniowskim. 

Policya słedcza ujęła: Mikołaja Gusiewa o- 
skarżonego o kradzież; Teklę Gricintinę, oskarżo- 
ną o kradzież dokonaną w d. Nr 42 przy ul. 
Wasylkowskiej i L. Lewina poszukiwanego przez 
sędziego śledczego 3 cyrkułu pow. radomyskiego. 

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w domu Nr 
58 przy ul. Jarosławskiej otruła się kwasem 
szczawiowym młoda kobieta Klementyna Do- 
brzańska. Wezwany lekarz «Pogotowia» skon- 
staqował zgon desperatki. 

Przyczyna samobójstwa niewyjaśniona. 

— ZAMACH SAMÓBÓJCZY. W domu Nr 
7 przy ul, Diełowej zażyła kwasu szczawiowego 
20-letnia Pelagia L. Odwieziono ją do szpitala 
Aleksandrowskiego. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wecezo- 
raj w domu Nr 52 przy ul. Chorewej spadł z 
dachu 9-letni syn krawca Jan Rykałow. 

Lekarz skunstatował u dziecka  wstrząśnienie 
mózgu. 


— ZATRUCIE SIĘ CIASTKAMI. 


ciastek dostała nudności. Lekarz 
stwierdził zatrucie organizmu i 
tum. 


— ULEWA, Wczoraj o godzinie 11 wiecz. 
w Kijowie spadła ulewa, która trwała do godz. 
12-ej w nocy. 

, — KRADZIEŻE. W ciągu ostatniej doby 
miały miejsce następujące kradzieże: 

— W domu Nr 29 w Kmitowym Jarze doko- 
nano kradzieży w mieszkaniu E, Jurczenki. 

— W domu Nr 47 przy ul. Wasylkowskiej o- 
kradziono sklepik spożywczy P. Indutnej. 

— W domu Nr 6 przy ul. Krzywej dokona- 
no kradzieży u Z. Bracejki i M. Garcuna. 

— W domu Nr 19 przy ul. Winogradnej o- 
kradziono mieszkanie F. .Płachtijenkowej. Oka- 
zało się, że sprawczynią kradzieży była żebracz- 
ka Anna Tyszkowa, która została ujęta. 

` — W cerkwi św. Jerzego niewiadomi rabu- 
sie rozbili skarbonkę «miejskiego '[-wa Dobro- 
czynności» i zabrali pieniądze mieszczące się w 
w niej. 


«Pogotowia» 
zalecił 


Z SĄDÓW. 


Beginteresowna opiekunka. 


Piąty wydział kijowskiego sądu okręgowego 
rozpatrywał wczoraj niezwykle ciekawą sprawę. 
Na ławie oskarżonych zasiadła 58-letnia Helena 
Pilińska, oskarżona o zagrabienie pół milionowe- 
go majątku, pozostałego po zmarłym dymisyono- 
magn majorze, Mikołaju Rostryczinie. 

ostrygin umarł 10 października 1904 r. w 
mieszkaniu swem w Kijowie przy ulicy W.-Wło- 
dzimierskiej Nr 12. Krewuych przy nim nie by- 
ło. Według sporządzonego spisu inwentarza po- 
zostawił majątek nieruchomy, oceniony na 244 rb. 
4 kop. Siostra nieboszczyka, zamieszkała w Mo- 
skwie, zawiadomiła w maju 1905 r. władze, że 
pośród otrzymanych w spadku po bracie doku- 
mentów nie znalazła ani jego dowodów osobi- 
stych, ani książeczki emerytalnej, ani żadnych 
papierów wartościowych, oprócz aktu kupna ma- 
jątku ziemskiego w gub. podolskiej. Brat zaś 
był, według jej słów, człowiekiem bardzo zamoż- 
nym; majątek jego wynosił przypuszczalnie około 
600,000 rubli, Gdy przyjeżdżał do niej do Mo- 
skwy. miał zawsze torebkę podróżną wypchaną 
papierami procentowymi. 

ledztwo wyjaśniło, że w ostatnich latach 
przed śmiercią Rostrygin zapoznał się z wdową 
po duchownym, Heleną Pilińską, która często 
u niego bywała. 9 października 1909r. Pilińska 
znajdowała się u niego przez cały dzień i noc, 
rankiem zaś zawiadomiła stróża, iż R. zmarł, po- 
czem tegoż dnia niespodzianie wyjechała do Pe 
tersburga. Powróciła stamtąd elegancko ubrana, 
6 listopada 1904 roku włożyła do banku państwa 
5,800 rb., oraz prowadziła rokowania w sprawie 
kupna dużego majątku. Na pytania znajomych 
odpowiadała spoczątku, iż okradła jakąś niemkę, 
która umarła nagle w wagonie, potem. że otrzy- 
mała 2,000 rb., od Joana Kronsztudzkiego, nare- 
szcie, żo majątek zapisał jej Rostrygin, tylko 
testament nie był podpisany przez świadków, 
więc na jej prośbę podpisał sięna nim M. Koza- 
kow, za co otrzymał od niej 100 rb. Testament 
ten po zbadaniu przez biegłych, okazał się sfał- 
szowanym, gdyż charakter pisma nie by, nawot 
podobny do charakteru zmarłego majora, 

Z Petersburga Pilińska jeździła do Kazania; 
w wagonie poznała się z niejuką W. Berensztam, 
która dziwiła się, widząc swą towarzyszkę podró- 
ży biednie ubraną i rzucającą AA na 
twarzy jej malowała się wielka radość, gdy kła- 
niano się jej w sklepach, gdzie wszędzie płaciła 
banknotami wysokiej wartości. 

Papiery, włożone przez nią do banku, okazały 
się własnością Rostrygina. 

Po wysłuchaniu sprawy sąd przysięgłych uznał 
SEM za winą, lecz zasługującą na względ- 
ność. 

Na zasadzie powyższego werdykiu skazano 
ją na 1 rok więzienia z pozbawieniem szczegól- 
niejszych praw i przywilejów. 


KRONIKA POLSKA. 


— Wobec zakazu kardynaia Puzyny. Ž ini- 
cyatywy młodzieży postępowej odbył się w Kra- 
kowie wiec ogólno-akademicki, na którym przy- 
jęte zosiały następujące rezolucye: 

<Ogólno-akademicki wiec młodzieży polskiej, 
zebrany d. 30 b. m. w sali Tow. pedagogicznego 
oświadcza: 

1. W setną rocznicę urodzin J, Słowackiego 
zaszedł nieoczekiwany, niezmiernie smutny i bo- 
lesny fakt, Ksiązę biskup krakowski kardynał 
Puzyna założył samowolne veto przeciwko tyle- 
kroc z całą stanowczością wyrażonej woli całego 
narodu, który pragnął umieścić zwłoki wieszcza 
na Wawelu, własności narodowej. 

Przeciw temu zamachowi na zgodną wolę 
społeczeństwa, podnosi młodzież polska uroczy- 
sty głos protestu i zwraca się do ogółu Polaków 
z wezwaniem do energicznej samoobrony. 

2. Ażeby uniemożliwić na przyszłość conzuro- 
wanie przez czynniki niepowołane zgodnej woli 
narodu, pragnącemu Wawel uczynić Panteonem 
swoich Największych, wiec młodziezy polskiej 
podnosi myśl sekularyzacyi Wawelu i zwraca się 
do reprezentacyi kraju z przedstawieniem, by 
wszczęła kroki w celu poddania podziemia ka- 
tedry wawelskiej Ipod bezpośrednią władzę na- 
rodu». 

Rezolucye te uchwalono przez aklamacyę. 
Przyjęto następnie jednogłośnia rezolucyę dodat- 


aż. = 

<Wiec zwraca się do wszystkich postępowych 
żywiołów społeczeństwa, szczególnie kładąc spra- 
wę na sorcu młodzieży— by rozpoczęto akcyę pla- 
nową, zmierzającą do wyzwolenia świadomości 
narodowej polskiej z łączności i z pod wpływów 
orgauizacyi klerykałów>. 

— Sprawa Kruszewa. Wobec krytycznych 
głosów prasy o swojem postępowaniu w sprawie 
sprzedaży Kruszewa, hr. Karol Potulicki zdecy- 
dował się na powołanie do sądu obywatelskiego 
trzech przedstawicieli prasy, mianowanych przez 
Tow. dziennikarzy i literatów polskich. Jak do- 
nosi «Dziennik Poznański», hr. Potutieki zapro- 
sił ze swej strony na członków Sądu pp. Żyg- 
munta Chłapowskiego z Tnrwi, prezesa Rady 
nadzorczej Banku ziemskiego, prezesa Rady nad- 
zorczej Związku ziemiańskiego d r Tadeusza Jac- 
kowskiego i d-r Romana Komierowskiego, To- 
sarzystwo dziennikarzy zaś zaprosiło na sędziów 
pp. posła Bernarda Chrzanowskiego, d-r Bolesła- 
wa aae wieza i adwokata Mieczkowskiego. 

— W sprawie pri „Z zapoczątko- 
wania Stow. akademickiego «Ognisko» odbył się 
w Wiedniu wiec stowarzyszeń polskich w spra- 
wie chełmskiej, Obradom przewodniczył poseł 


do 


Właści- 
cielka domu przy ul. Nowo-Karawajowskiej Nr 
15 — H. Głowacka wczoraj po zjedzeniu kilku 


antido- 


Stwiertnia. 


branie zagaił 
Swiertnia, poczem referent Bujakowski 


czyzny. Po przemówieniac 
rakowskiego, Zięby 


odłączeniu. 

— Nafta w Sędzinie. 
daje, że na „ruotach poproboszczowskich wsi 
Sędzin, w pow. nieszawskim, wydzielonych pod 
kordon straży pogranirznej i zostających w posia- 
daniu tejże, do studni przęsiąka nafta. Płyn ten 
o brunatnem zabarwieniu jest dosyć obfity, i po 
oddzieleniu go od wody — służy do oświetlenia 
mieszkańcom tej osady. 


Kronika ekonomiczna. 


Przegląd rynków zbożowych. 


W mocnem usposobieniu, które panowało od 
dłuższego czasu, daje się zauważyć zmiana. 
Wskutek polepszenia widoków na urodzaj w Ro- 
syi zapanowała tendencya zniżkowa na rynkach 
zagranicznych. 

Na rynkach Północno-Amerykańskich z psze- 
nicą gotową i na blizkie terminy usposobienie 
słabe, wskutek pomyślnych wiadomości o stanie 
zasiewów; na dalsze terminy — stałe; ceny psze- 
nicy spadają. Z kukurydzą usposobienie stałe, 
couy bez zmian; z owsem usposobienie słabnie. 
Na rynkach argentyńskich z pszenicą usposobic- 
nie spokojne, z knkurydzą mocne; ceny bez 
zmian. 

Na rynkach Zachodnio-Europejskich usposo- 
bienie nieto chwiejne; panuje tendencya zniżko- 
wa wskutek nadchodzących pomyślnych wieści 
o urodzaju. Na rynkach angielskich usposobienie 
z pszenicą słabnie, jedynie tylko na ozimą rosyj- 
ską ceny bez zmian, wskutek małej podaży; z 
kukurydzą usposobienie słabe; z owsem i jęcz- 
mieniem usposobienie bezczynne, ceny spadają. 
Na rynkach niemieckich ceny na zboże znacznie 
spadają; jedynie bobik i groch zielony trzymają 
się w cenie. We Francyi zarówno na rynkach 
wewnętrznych, jak i portowych panuje usposo- 
bienie słabe i daje się zauważyć tendencya zniż- 
kowa; z kukurydzą i jęczmieniem usposobienie 
słabe: Ożywione usposobienie panuje w portach 
włoskich, dzięki czemu ceny pszenicy poszły tam, 
nieco w górę. 

Co się zaś tyczy rynków rosyjskich, to panuje 
na nich nadal mocne usposobienie; w  tranzak- 
cyach daje się zauważyć znaczne ożywienie dzię- 
ki zapotrzobowaniu na eksport i spekulacyom. 
Dowóz zaś jest bardzo ograniczony, co wpływa 
na podniesienie cen. ogóle zapasy na ryn- 
kach wewnętrznych wyczerpane, co jest powo- 
dem wysokich con na zboże; oprócz tego jest 
ożywione zapotrzebowanie zboża na eksport. 
Wszystko to wpływa na zwyżkę con. 

a rynkach kraju Poł.-Zaeh. panuje usposo- 
bienie mocne, tranzakcyi jednakże jest mało, 
gdyż zapasy zostały całkowicie wyczerpane. Z 
pszenicą usposobienie mocne, pszenicy ozimej 
niema już wcale, jara jest w dostatecznej ilości, 
płacą po 1 rb. 25 kop. za pud. Z żytem uspo- 
sobienie mocne, tendencya zwyżkowa; z owsem 
usposobienie bardzo mocne; z jęczmieniem spo- 
kojne, lecz stałe. 


p AE AE "I 
Ostatnie wiadomości. 


Ks. Jerzy. Dzienniki wszystkich stron- 
nictw występują ostro przeciwko ks. 
Jerzemu. Milovanowicz wyasygnował 
ks. Jerzemu 60 tysięcy franków na 
podróż zagranicę, jednak ks. Jerzy, do- 
wiedziawszy się, że Milovanowicz uczy: 
nił to na własną rękę, odesłał pienią- 
dze z powrotem  Milovanowiczowi i o- 
świadczył, że nie wyjedzie z kraju tak 
długo, dopóki nie otrzyma satysfakcyi 
za popełnione oszustwo na jego osobie 
przez skupczynę i gabinet ministrów. 

Dziennik „Mali Journal“ żąda w spo- 
sób bardzo stanowczy, by ks. Jerzego 
już raz wydalono przecie za granicę. 

0 proces zagrzebski. Z powodu mo- 
wy posła Masaryka, wygłoszonej w 
wiedeńskiej Izbie postów podczas dy- 
skusyi w sprawie zagrzebskiego proce- 
su, w której poseł Masaryk oświad- 
czył, że statut rewolucyjny przed ogło- 
szeniem go przez Nasticza, został przez 
ks. Mikołaja czarnogórskiego przesłany 
rządowi austryackiemu—-oświadcza or- 
gan urzędowy, że ks. Mikołaj nigdy 
Nasticza nie widział i nikt w Cetynii 
tego statutu przed jego ogłoszeniem 
nie czytal. Wobec tego organ urzędo- 
wy wzywa posła Masaryka, aby swoje 
twierdzenie udowodnił. 

Wydział dla studyów biblijnych. „Osser- 
vatore Romano* ogłasza apostolskie pi- 
smo „Vinea electa“, datowane w dniu 
7 maja, mocą którego w Rzymie utwo 
rzony będzie wydział dla biblijnych 
studyów. 

Na wydziale tym udzielana będzie 
nauka bistoryi, archeologii i oryental- 
nych języków, interpretacya biblii; u 
częszczać będzie mogła młodzież du- 
chowna włoska i zagraniczna. Wydział 
otrzyma bibliotekę, zaopatrzoną w sta- 
rożytne i nowożytne dzieła o sprawach 
biblijnych, dalej osobne muzeum i zbio- 
ry naukowe. 

Cesarz Wilhelm w Anglii. „Daily Ex- 
press* donosi, że obecnie toczą się ro- 
kowania co do przyjazdu cesarza Wil- 
helma w jesieni do Anglii. 


Telegramy. 


—)o(— 


(Od korespondentów własnych). 


W sprawie przedłużenia mandatów po- 
selskich. 


Petersburg. — Komisya  inicyatywy 
prawodawczej Rady Państwa odrzuciła 
rojekt odroczenia wyborów do Rady 
aństwa od Litwy i Rusi. 


Nominacya. 


Petersburg. — Urzędownie ogłoszono 
o nominacyi wicegubernatora estlandz- 
kiego, Girsa, gubernatorem kijowskim. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 2l-go maja. 


115 posiedzenie otwarto 0 godz. 11 
m. 20. 

Przewodniczy ks. Wołkoński. 

Na porządku dziennym drugie czy- 
tanie projektu prawa o wprowadzeniu 
zasady sporności do procedury odda- 
wania pod sąd. 

Referent Skoropadzki oponuje prze- 
ciwko przyjęciu wniesionych przy pier- 
wszym czytaniu projektu prawa popra- 
wek przez Czernoswitowa, z wyjątkiem 
jednej i wypowiada się za przyjęciem 
poprawek wniesionych również podczas 


Do prezydyum powołano "przedsta- 
wicieli wszystkich kierunków politycznych. Ze- 
w kilku gorących słowach pos. 
skreślił 
historyę losów Chełmszczyzny od dni najdaw- 
niejszych do obecnych. Drugi referent Strzelec- 
ki podał treść projektu wgodreimienia Chełmsz- 

pp. Smolskiego, Te- 
i Steczyńskiego uchwalono 
rezolucyę, : protestującą przeciw zamierzonemu 


<Gazeta Kujawska» po- 


pierwszego czytania przez wice-mini- 
stra sprawiedliwości Luce. 

Podczas dyskusyi nad poprawkami 
Adżemow popiera poprawkę  Czerno- 
switowa polegającą na tem, by pod- 
czas rozpatrywania w izbie sądowej 
sprawy oddania pod sąd, prokurśtor i 
uczestniczące w sprawie osoby były 
postawione w jednakowych warunkach, 
wówczas gdy komisya reform sądo- 
wych wypowiada się za tem by osoby 
uczestniczące w sprawie dawały wyja- 
śnienia, a prokurator swą opinię. 

Wice-minister sprawiedliwości Luce 
wypowiada się przeciwko poprawcę, 
oświadczając, że przy oddawaniu pod 
sąd niema oskarżyciela jest tylko czło- 
nek prokuratoryi, dający swoją opi- 
nię. 

Projekt prawa został przyjęty w ca- 
łości w redakcyi komisyi reform sądo- 
wych, z jedną poprawką  Czernoswito- 
wa i dwoma poprawkami wice-wini- 
stra sprawiedliwości i przekazany ko- 
misyi redakcyjnej. 

Godniew referuje wnioski kompromi- 
sowe specyalnej komisyi złożonej z 6 

osłów Rady Państwa i z 6 posłów do 

umy, której zadaniem było rozpatrze- 
nie wynikłej pomiędzy Dumą a Radą 
Państwa różnicy zdań w. sprawie 12 
pozycyi budżetu państwa. (o do 11 
pozycyi komisya doszła do porozumie- 
nia, tylko co do 12-ej porozumienia 
nie udało się osiągnąć. Duma włączy- 
ła do budżetu (do wydatków nadzwy- 
czajnych) pozycyę 350 milionów rubli 
na spłatę krótkoterminowych obligacyi 
skarbu państwa. Rada Państwa nie 
podzieliła zdania Dumy i postanowiła 
tej pozycyi do budżetu nie włączać. 
Przez głosowanie Duma przyjęła wnio- 
sek komisyi kompromisowej, odnośnie 
do 11 pozycyi, co zaś do ostatniej pv- 
zycyi to pozostała nadal przy swem 
zdaniu i wypowiada się za włączeniem 
pozycyi do budżetu. 

Andronow referuje opinię komisyi 
reform sądowych w sprawie wniesio- 
nych podczas przerwy pomiędzy pier- 
wszym a drugiem czytaniem projektu 
poprawek do tego projektu prawa au- 
torskiego. Poprawki te zostały wnie- 
gione przez posłów do Dumy: br. Ma- 
yendorfa, Milukowa, Szubińskiego, Par- 
czewskiego,  Dymszę i Jarońskiego. 
Jedną z pierwszych rozważano popraw- 
kę Milukowa, dotyczącą artykułu 7-go, 
która ogranicza prawa spadkobiorców 
autora, uchylających się od powrotne- 
go wydania jego utworów. 

Milukow w długiem przemówieniu 
popiera swoją poprawkę. 

Wiceminister sprawiedliwości Ha- 
sman zaznacza, że jeśli wziąć pod 
uwagę wszystkie trudności wypływają- 
ce z poprawki Milukowa, to okaże się 
ona niemożliwą do zastosowania w 
praktyce. Dlatego też wice-minister 
nalega na odrzucenie poprawki. 

Milukow oponuje wice-ministrowi i 
powołuje się na to, że przy pierwszem 
czytaniu poprawka jego została przyję- 
ta, gdyby więc została odrzucona obe- 
cnie to Duma dowiodłaby tylko nie- 
stałości swych poglądów, co nieprzy- 
stoi Dumie. 

Szubiński w poprawce Milukowa wi- 
dzi zamach na prawo własności pry- 
watnej. 

Po przemówienia Andronowa, który 
popiera opinię komisyi, postawiono po- 
prawkę na głosowanie. 

Większością centrum i prawicy prze- 
ciwko opozycyi poprawka Milukowa 
została odrzucona. 

O godz. 1-ej m. 8 ogłoszono przerwę. 

Posiedzenie wznowiono o godz. 2 
m. 14. Duma przechodzi do rozważa- 
nia poprawki, wniesionej przez posła 
Szubińskiego, który proponuje przywró- 
cić 50-letni termin prawa autorskiego, 
zamiast przyjętego przez Dumę przy 
pierwszem rozważaniu projektu prawa 
terminu 30-letniego. 

Milukow, powołując się na państwa 
cudzoziemskie, w których ustanowione 
zostały krótsze terminy prawa autor- 
skiego, doradza przyjąć termin 80-letni, 
co byłoby także zgodne z postanowie- 
niem berlińskiej konferencyi międzyna- 
rodowej, która uznała za pożądane 
ustanowienie krótkich terminów prawa 
autorskiego. 

Wiceminister sprawiedliwości Has- 
man prosi Dumę o zachowanie nadal 
terminu 50-letniego, z: znaczając przy- 
tem, że państwa cudzoziemskie, w któ- 
rych obowiązuje 80-letni termin prawa 
autorskiego, przedłużają obecnie ten 
termin do lat 50. 

Milukow oponuje wiceministrowi, do- 
wodząc, że, obronę interesów narodo- 
wych mając na względzie, należy przy- 
jąć termin 30-letni. 

Dyrektor I-go departamentu minister- 
stwa sprawiedliwości oponuje Miluko- 
wowi. 

Przyjęto wniosek o zamknięciu listy 
mówców. 

Szubinski oświadcza, że, licząc się 
z warunkami życia w Rosyi, uznać na- 
leży, że termin 50-letni jest najdogo- 
dniejszy. Zapatrując się na tę kwestyę 
z punktu widzenia praktycznego, prze- 
dewszystkiem należy dbać, zdaniem 
mówcy o tv, aby prawo autorskie bro- 
niło interesów najbliższych spadkobier- 
ców autora, nie zaś dogadzało apetytom 
wydawców-spekulantów rynku. (Okiaski 
na prawicy i w centrum). 

Dalej mówca zaznacza, że przyjęcie 
terminu 50 letniego ułątwi w przy- 
szłości zawarcie konwencyi literackich 
z państwami zachodniej Europy, w któ- 
rych obowiązuje także 50-letni termin 
prawa autorskiego. (Oklaski na prawi- 
cy i w centrum). 

Referent Andronow, reasumując dy- 
skusyę, popiera wniosek komisyi o 
przywróceniu 50-letniego terminu pra- 
wa autorskiego. 

Dyskusya zamknięta. 

Przez głosowanie wniosek komisyi 
przyjęto znaczną więxszością głosów. 

Parczewski zabiera głos w kwestyi 
art. 31 projektu prawa i dowodzi 
konieczności ściślejszego ograniczenia 
praw tłómaczów. 

Mówca twierdzi, że zobowiązywanie 
autora, aby tłómaczenia jego utworów 
zostały ogłoszone drukiem w ciągu 
lat 5-ciu może postawić autorów w na- 
der trudnej sytuacji. 


W końcu mówca zaznacza, że przy- 
jęcie jego poprawki pożądane jest w 
celu uregulowania wzajemnych stosun- 
ków pomiędzy autorami polakami i ro- 
syanami na zasadach sprawiedliwości. 

Przez głosowanie art. 31 przyjęto 
zgodnie ze sprawozdaniem komisyi. 

Na zasadzie tego artykułu wyłączne 
prawo tłómaczenia przysługuje autoro- 
wi w ciągu lat 10 od chwili wydania 
oryginału z warunkiem, aby tłómacze- 
nie zostało ogłoszone drukiem w ciągu 
lat 5 od chwili wydania oryginału. 

Duma przechodzi do rozważania art. 
40 o prawie autorskiem konipozytorów 
na utwory muzyczne. 

Łomonosow wypowiada się w obro- 
nie praw konipozytprów przid gwałce 
niem tych praw przez towarzystwa 
gramofonowe. 

Po przemówieniu wiceministra spra 
wiedliwości senatora Hasmana, Szubiń 
skiego i Andronowa wszystkie artykuły 
projektu prawa przyjęto w redakcyi 
komisyi reform sądowych. 

Wniesione poprawki odrzucono. 
Projekt prawa autorskiego przyjęto 
w drugiem czytaniu i w całości. 

O godz. 4 m. 8 ogłoszono przerwę. 

Po wznowieniu posiedzenia Duma 
przechodzi do narad w drugiem czyta- 
niu nad projektem prawa 0 gminach 
staroobrzędowców. 

Rozanow oznajmia, iż cofa swe po- 
prawki. 

Kowalenko I-szy, Suszkow, duch. Sta- 
nisławski i duch. Kirylłowicz wypowia- 
dają się przeciw wolności propagandy. 

Referent Karaułow zaznacza, że żŻa- 
den z mówców przy drugiem czytaniu 
projektu prawa nie dodał nic nowego 
do tego, co było wypowiedziane pod- 
czas pierwszego czytania. 

Dyskusyę zamknięto. 

Przez głosowanie wszystkie wniesio- 
ne poprawki odrzucono. 

Projekt prawa przyjęto w drugiem 
czytaniu, zgodnie ze sprawozdaniem 
komisyi do spraw POWY | 

gu. 


Petersburg.—Ogłoszony został Najwy- 
żej zatwierdzony ceremoniał uroczyste- 
go odsłonięcia i poświęcenia pomnika 
cesarza Aleksandra III. Według cere- 
moniału, dn. 23 maja o g. 8-ej zrana 
pięć wystrzałów armatnich ze stoków 
twierdzy petersburskiej oznajmi stolicy, 
że otwarcie pomnika nastąpi o g. 12. 
O w pół do dwunastej koło pomnika 
zbiorą się członkowie ciała dyplomaty- 
cznego, osoby należące do świty, pre- 
zes i człenkowie rady ministrów, pre- 
zydenci Dumy i Rady Państwa, wice- 
prezydenci Dumy, dowódzcy, oraz wyż- 
si urzędnicy wojskowi i cywilni. Rów- 
nież na otwarcie pomnika przybędą 
Najjaśniejszy Pan oraz Najjaśniejsze Pa 
pie Marya Teodorówna i Aleksandra 
Teodorówna w otoczeniu osób z Ro- 
dziny Cesarskiej. Po ukończenin na- 
bożeństwa Najjaśniejsi Państwo obejrzą 
pomnik. Wieczorem tegoż dnia stolica 
i pomnik będą uiluminowane. 

Petersburg. — Najjaśniejszy Pan roz- 
kazał: aby komendanta portu włady- 
wostockiego uniezależnić od  bezpośre- 
dniej władzy komendanta fortecy wła 
dywostockiej. Odtąd komendant portu 
podlegać będzie władzy komendanta 
twierdzy jako dowódcy załogi. Dla 
ześrodkowania władzy nad wszystki- 
mi oddziałami marynarki na Dalekim 
Wschodzie, komendant portu włady- 
wostockiego znajdować się będzie pod 
zwierzchnictwem naczelnika sił mor- 
skich na oceanie Spokojnym. 


Petersburg.—Parlamentarna komisya 
do spraw cerkwi prawosławnej odrzu- 
ciła poprawkę kuratora o zniesieniu 
ograniczenia praw wyborczych dla o- 
sób pozbawionych stanu duchownego. 

Petersburg. — Termin pełnomocni 
ctw, udzielonych gubernatorowi wło- 
dzimierskiemu, został przedłużony do 
dnia 5 czerwca 1910 r. 

Stan ochrony wzmocnionej w Permie, 
Solikamsku,  Ochomsku,  Kungurze, 
Krasuoufimsku i Irbicie został przedłu- 
żony do dnia 15 maja 1910 r. 

Wice-prokurator charkowskiej izby 
sądowej Demianowicz został mianowo- 
ny prezesem połtawskiego sądu okrę- 
gowego. 

Otrzymał dymisyę członek rady mi- 
ae spraw wewnętrznych  Werga- 
cuło. 

Tyflis. — W osadzie Kłoniewie nie- 
znani złoczyńcy zamordowali obywate- 
la, ks. Eristowa. 

Ryga. — Dnia 20 maja odbyło się 
pierwsze posiedzenie w sprawie proje- 
ktu urządzenia latem 1910 roku w Ry- 
dze wielkiej uroczystości gimnasty- 
cznej dla wychowańców wszystkich 
nadbaltyckich zakładów naukowych 
na modłę igrzysk olimpijskich w pań- 
stwach zachodnich. 

Kurator okręgu ma ofiarować tarczę 
honorową temu zakładowi naukowemu, 
który zwycięży na igrzyskach. 


Z Turcyi. 


Saloniki.—W Albanii Północnej wy- 
kryty został cały szereg filii towarzy- 
stwa religijnego związku mahometań- 
skiego, który dokonał przewrotu dn. 
81 marca. Skoniiskowano korespon- 
dencyę i dokumenty stwierdzające, że 
związek centralny udzielił poparcia fi- 
liom albańskim i wykazujące dążność 
tych filii do przywrócenia dawnego u- 
stroju. Dokonano licznych aresztowań. 
Niektórych zaaresztowanych odstawio- 
no do Salonik, innych do Ueskiibu. 

Zamierzają wszystkich odesłać do 
Konstantynopola, gdzie mają być są- 
dzeni przez sąd wojenno-polowy. 


Wiedeń. — „Corr. Bureau* komuni- 
kuje, że w komisyi budżetowej izby 
posłów, podczas obrad nad prelimina- 
rzem ministerstwa oświaty rusini wy- 
powiedzieli się za założeniem uniwer- 
sytetu rusińskiego. 

Poseł Wasilko wypowiedział się prze- 
ciw utworzeniu katedry rusińskiej w 
uniwersytecie lwowskim, twierdząc, że 
pod sztandarem nauki był tam propa- 
gowany prozelityzm narodowy. 

Według słów Wasilko rusini galicyj- 
scy nie pragną wcale dzielić losu 
swych ziomków pod panowaniem ro- 


syjskiem. Inni słowianie nie mają ra- 
cyi, oskarżając rusinów œ to, iż nie 
przyjęli oni udziału w manifestowaniu 
solidarności słowiańskiej pod patrona- 
tem rosyjskim. 

W końcu mówca wzywał rząd do 
spełnienia obowiązku względem rusi- 
nów, ponieważ rządowi potrzebna jest 
ostoja na wschodzie, a najlepszą ostoją 
byliby rusini, jeśliby umożliwiono im 
wolny rozwój nar.dowy i kulturalny. 

Filadelfia — W związku ze straj- 
kiem  funkcyonaryuszów tramwajów 
miejskich dnia 20 maja wybuchły po- 
ważne rozruchy. 

Policya zmuszona była użyć broni. 
Raniono około 100 uczestników straj- 
ku. Strajkujący rozbili i spalili 5 wa- 
gonów. Wielu łamistrajków obito. 

Wiedeń.—Do „Corr. Burean* telegra- 
fują z Salonik: „W Dramie zabity zo- 
stał naczelnik gminy bułgarskiej. Przy- 
puszczają, że morderstwo to popełnione 
zostało przez greków*, 


Giełda. 


Petersburg, 21 maja. 
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Usposobienie z walorami słabe; z akcya- 
mi ospale; w cenach niewielkie zmiany; z 
premiówkami usposobienie stosunkowo do- 
syć stałe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Petereburg. --. Usposobienie z pszenicą, ow- 
sem spukojne, 2 żytem stałe, z siemiebiem Inia- 
nem mocne. Pszenica samarska golowa 1 rb. 41 
— l rb. 14 kop., żyto 90 kop., owies z nad dèl- 
nej Wołgi 85 — 86 k., owies wiatski 85 — 86 
ka siemię luiane 1 rb. 77 kop. 

Berlin. — Usposobienie z pszenicą i żytem 
ospałe, z owsem spokojne. Ceny pszenicy na 
krótki termin 1 rb. 19 k., na dłuższy termin 1 
rb. 70 k.. żyto na krótki termin 1 rb. 50 k., na 
dłuższy termin 1 rb. 43 k., owies na krótki ter- 
miu 1 rb, 40 kop., jęczmień rosyjsko dunajski go- 
towy 1 rb. 07 — 1 rb. 10 kop. 

Samara. — Pszenica rosyjska 1 rb. 18 — 1 
rb. 22 k., żywo — 80 kop. 


Ze sportu. 


Balony na usługach armii francuskiej 


Francuskie ministerstwo wojny zaproponowało 
gronu przedstawicieli przemysłu Żeglugi napo- 
wietrznej przedstawienie sziabowi generalnemu 
francuskiemu planu krążowników napowietrznych, 
które mogłyby odpowiadać warunkom następują- 
cym: 1) szybkość lotu 50 kilemetrów na godzi- 
nę; 2) mozność utrzymania się w powietrzu w 
przeciągu 15 godzin, z łódką z 6 ma pasazerami, 
z których każdy wazyłby przecięciowo po 60 ki- 
logramów; 3) zdolność do wykonywania swobod- 
nego ruchów w rozmaitych kiernukuch wysokości 
2,000 metrów; 4) pojemność ogólna balonu nie 
powinna przewyzszać 6,500 metr. sześciennych; 
5) rozmiary balonu powinoy być następujące: 
długosć — 90 metr., wysokeść — 20 meir., śred- 
nica poprzeczna — 18 metrów. 

Balen, odpowiadający warunkom wyżej wymie- 
nionym, poddany będzia wzlotowi próbnemu, któ- 
ry się odbędzie na przestrzeni 500 kilom. drogi 
okręziej, w przeciągu 15 godzin, przy wietrze 
szybkości 7 metr. na seknndę na wysokości w 
w przeciągu 10 godzin przeszło 1,300 metrowej. 

Za najlepszy z przedstawionych planów, nie- 
zależnie vd cwentuainych zamówień na bndowę, 
rząd francuski ofiaruje 5 tys. franków. 


Zaćmienie księżyca. 


Po parogodzinnej burzy, która się rozszalała 
wczoraj nad miastem, niebo oczyściło się, budząc 
wśród ciekawych, snujących kopkami po mieście, 
nadzieję, że będą oni mogli obserwować intere- 
sujące zjawisko zupełnego zaćmienia księżyca, 
zapowiedzianego już przez uiektóre pisma. Nie- 
stety, około god. 1 m, 40 — chwili rozpoczęcia 
zaćmionia, gęsia powłoka chmu: zasłoniła przed 
oczami obserwatorów umarłą płanotę, pozbawia: 
jac ich ciekawego widoku. Dia tej że samej 
przyczyny zmuszeni jesteśmy ograniczyć się po- 
daniem teoretycznego opisu zjawiska. 

Zaćmienie powinne było mieć przebieg nastę- 
pujący: w godzinę po północy okrągła tarcza 
księżyca (pełnia) powinna była zacząć się cokol- 
wiek przyćmiować, nabierając jednocześnie czer- 
wonawego zabarwienia; o godzinie drugiej w 
nocy miało rozpocząć się właściwe zacmienie 
i na tarczę księżyca nasuwać się od strony lewej 
ku prawej właściwy cień ziemi, pokrywający ca- 
łą tarczę księżyca o godzinie d-ej z minutami. 
Taki widok przedstawiałby się w chvili, kiedy 
księżyc znajdowałby się bardzo nizko nad horyzon- 
tem i kwadrans po trzeciej t.j mniej więcej 
w środku zaćmienia zaszedł zupełnie na zacho- 
duią stronę nieha. Końca tedy tego zjawiska 
uglądać w żadnyin razie nie byłoby można: w ca- 
łości widzialnom oao było jedynie w Hiszpanii 
i Zachodniej Afryce. 


EZ a 
0D REDAKCYI. 


W nocy przerwana została komuni- 
kacyu telegraficza z Petersburgiem 
z powodu uszkodzenia linii i wskutek 
tego nie otrzymalismy od Agencyi dal- 
szego ciągu sprawozdania Dumy, ani 
telegramów własnych. 


| "MRPO Z | 
Z ostatniej chwili. 
(0d korespondentów własnych). 


Śmierć metropolity Wnukowskiego. 
Petersburg. — Wczoraj o godz. 6-ej 


po poładniu zmarł metropolita mohy- 
lowski, Jego  Ekselencya Apolinary 
Wnukowski. 


Z DNA GROBU. 


—0— 
PRZEKŁADY | STRESZCZENIA 
NOSTERA. 


Wyszedł niedawno w języku rosyj- 
skim zbiór wspomnień, powieści i utwo- 
rów poetyckich pisanych przez wię- 
źniów starej Szliselburskiej twierdzy. 
Almanach powyzszy, poprzedzony Zo- 
stał przez następującą przedmowę wy- 


dawcy (eks-więźnia) Nikołaja Moro- 
zowa: 
„Historya tej książki długa, bardzo 


długa. ; 
„Te wiersze, opowiadania i wspomnie- 
nia, zapisane przed wielu laty, są czę- 
ścią innych opowiadań, wierszy i wspom- 
nień—są jak gdyby resztkami wielkie- 
go rozbicia okrętu. 
„Większa część ładunku zginęła na 
zawsze. Pale wyrzuciły na brzeg zale- 
dwie c”ąstkę. j 
„Była niegdyś twierdza na wyspie 
bezludnej ogromrego Ładożskiego je- 
ziora, tego morza wewnętrznego. Euro- 
py. Istnieje ona i dziś, wciąż z ze- 
wnątrz jednaka. I dziś męczą się w 
niej więźniowie, ale nie jest to już ta 
dawna, nieprzystępna twierdza, okuta- 
na mgłą tajemnicy państwowej, gdzie 
nigdy nie miała prawa stanąć noga 
obcego człowieka, gdzie każdy, kto 
wchodził pod sklepienia jednej z cel, 
tracił swoje imię i stawał się nume- 
rem. 
„Ten stary Szliselburg zburzył na- 


zawsze potężny nacisk społecznego ru- 
chu z r. 1905-go. , 
„W ciągu dwudziestu lat żyli tam 


iani ludzie, którzy zginęli bez śladu — 
numery... 


„Odcięci na zawsze od zewnętrzne- 
go świata, jak duchy spirytystyczne, po- 
rozumiewal: się oni w ciągu lat dłu- 
gich stukiem palców © ścianę swojej 
mogiły kamiennej i jeden za drugim 
w miłczeniu szli w wieczność. A o 
term przejściu inne cienie dowiadywały 
się z zaniku ich cichego stukania. 

„Ten stuk, który wieczorami rozle- 
gał się ciągle w murach tej twierdzy 
nieprzeniknionej, gdy przykładano do 
nich ucho, mówił wiele. 

„Czasem przez cegły i wapno prze- 
chodziły pytania i odpowiedzi, czasem 
szedł tędy szereg wiadomości i zapisy - 
wany był przez cień sąsiedni na ta- 
bliczkach, a potem w kajetach specy- 
alnych. 

„Na każdym takim kajecie czernił 
się numer cienia, do którego należał, i 
sam kajet, trafiwszy do celi, stawał się 
cieniem, bo nikt z ladzi postronnych 
nie mógł go już oglądać. 

„Tą drogą przeszły przez grube ścia- 
ny od jednego więźnia do drugiego i 
wszystkie przytoczone tu utwory. 

„Ogromna większość pozostałych zgi- 
nęła wraz z ich twórcami—cieńmi, któ 
rzy cicho przeszli ze świata żywo po- 
grzebanych do świata i:totnego poko- 
ju, „kędy niema smutków, chorób i 
westchnień.” 

„Cele,łw których rodziły się t» pra- 
ce, bądź w głowie, bądź na tabli zkach 
szyfrowych, stały się dla nieh, jak to 
im było objawione przy wejściu, jeno 
czasowemi mogiłami, z których wiodła 
tylko jedna droga — droga do mogił 
wiecznych... 

„Po wielu więźniach nie zostało dzi- 
siaj nic, oprócz krętych rzędów ledwie 
dających się zauważyć wgłębień w 
kamiennej podłodze ich celi, wybitych 
długiem chodzeniem tami z powrotem, 
oraz większego, chociaż niegłębokiego 


zagłębienia w ziemi za bastyonami 
twierdzy, tam gdzie wiecznie szemrzą 
fale i gdzie leżą ich mogiły wieczne. 

„Tam na brzegu zakopywano ich w 
nocy przy świetle latarń i, wyrzuciw- 
szy nadmiar ziemi w głębiny jeziora, 
przykrywano groby świeżą tarniną, aby 
nazajutrz nie można było dojrzeć ża- 
dnych śladów pogrzebu nawet na tym 
niedostępnym dla obcej nogi brzegu, 
pod bastyonami. 

„Wyrachowania atoli zawiodły. 

„Poruszona ziemia osiadła i dzisiaj 
każdą mogiłę znaczy lekkie wgłębie- 
nie. 

„Prozaiczne utwory almanachu nale- 
żą już do czasów późniejszych. 

„Większość starych więźniów Ale- 
ksiejewskiego pawilionu Petropawłow- 
skiej twierdzy i jego dalszego ciągu, 
Szliselburgu, leżała już w mogiłach. 

„Pozostali szybkim krokiem zdążali 
za nimi. 

„Niektórzy zwaryowali, a po upły- 
wie kilku lat wszystkie cele miały o 
pustoszeć i stukania wśród ścian cie- 
mnicy mogły zamrzeć na wieki. 

„I oto nagle warunki bytu w tym 
małym światku za życia pogrzebanych 
zostały polepszone. 

„Dlaczego? 

„Może dlatego, aby eiemnica nie o 
pustoszała, a straż jej więzienna nie 
straciła swych miejsc? 

„W każdym razie niedawne cienie 
mogły się ujrzeć wzajemnie. 

„Byli wciąż numerami, ale wyprowa- 
dzóno ich na spacer po dwóch razem. 

„Stało się to dla nich nieoczekiwaną 
radością, a śmierć przestała kosić jeden 
cień blady za drugim. 

„W ich celach zjawił się atrament i 
papier bez p num*rowanych stronie i 
natychmiast powstała cała literatura 


powieści, opowiadań i wspomnień, pi- 
sanych dla rozrywki wzajemnej. 

„Zjawiły się nawet koleżeńskie zbior- 
ki, przerzucane z jednej „spacerowej 
klatki" do drugiej, gdy więźniów wy- 
prowadzano na spacer w głębokiem 
przejściu między ścianą ciemnicy i wy- 
sokimi bastyonami twierdzy. 

„Upłynęło od tej chwili wieie lat... 

„Nieznane nikomu z obcych zbiorki 
zostały dawno zniszczone, bo większość 
więźni straciła wszelką nadzieję wyj- 
ścia ze swoich ścian, lub wyniesienia 
poza nie swojej literatury, której zresz- 
tą nie nadawano większej wagi. 

„Zamknięcie szliselburskiej twierdzy 
w 1906 r. zniszczyło ostatnie egzempla- 
rze tych zbiorników, bo wywiezienie 
ich było dla większości z uwięzionych 
rzeczą niemożliwą wobec nieubłaganej 
cenzury władz miejscowych, które, jak 
dotąd, odbierały od wywożonych ka- 
żdy skrawek papieru. 

„Jednakże wśród ogólnego popłochu, 
jaki ogarnął zarząd w czasie rozbicia 
tej nieskruszonej, zda się, ciemnicy, u- 
dało się niektórym wywieźć coś nie 
coś xie tylko z prac naukowych, ale i 
z utworów belletrystycznych, 

„Mało, bardzo mało ocalonem być 
mogło z utworów, które zostały tam 
napisane w czasie lat ubiegłych. 

„Ale gdy udało mi się dostać mały 
zwój tych naszych prac starych z rąk 
Gerszuni, który został wywieziony o- 
statnim, to z tych starych, na poły 
zbutwiałych kartek wionęło na mnie 
wspomnienie przeszłości, która stała 
teraz przedemną w postaci raczej snu, 
niż rzeczywistości, wspomnieniami tych 
lat ubiegłych, kiedy i ja byłem cie- 
niem, zwykłym numerem czwartym i 
czekałem, jak i inni, tej chwili, gdy 
wśród ciemności pewnej nocy jesien- 


nej zostanę zakopany przy blasku la- 
tarni na brzegu jeziora... 
Wiele prac, zawartych w tych kaje- 


tach i na tych kartkach, miało chara- 
kter brulionowych , prawie nieczytel- 
nych szkiców. 


„Wiełe z nich nie miało końca.. 


„Ale i ta drobna cząstka, którą fale 
wyrzuciły na brzeg, wraz z materya- 
łem, który zachowałem u siebie, okaza- 
ła się wystarczającą dla wypełnienia 
puszczonego dziś w świat zbiorku...* 


Almanach powyższy nosi tytuł: „Pod 
sklepieniem* i zawiera w sobie prace 
wierszem i prozą następujących wybi- 
tnych rewo!lucyonistów rosyjskich, któ- 
rzy dłużej lub krócej więzieni byli w 
ciemnicach Szliselburskich. 


A więc: Mikołaja Morozowa, Wiery 
Figner, Ludmiły Wolkensztejn, Piotra 
Poliwanowa, Michała Noworusskiego, 


Fiodora Jurkowskiego, Hermana Łopa- 
tina, Michała Frolenki, Kallinika Mar- 
tynowa, Siergieja Iwanowa, I. Bogda- 
nowicza i D. Surowcewa... 


Tworzono w martwej ciszy grobu, 
bez nadziei, ze śmiertelną tęsknotą w 
duszy... 


„Wiecznie ponure i brudne sklepienia 
„Wiecznie u okna czerniejąca krata 
„I płyną szeregiem długie, długie lata, 
„Jako we śnie ciężkim straszliwe ma- 
[rzenia. 
„I wszędy do kcła i martwo, i cicho 
„A spokój mogilny, co duszę wciąż 
[szarpie. 
„Brzęcząca mucha, gdzieś w dali, prze- 
[rywa. 
„Lub brzęk ostrogi, płynący z poza 
drzwi“... 


Por $ , i 
„Chociaż jest gorzką niewoli czaszą 


przez Mikołaja Morozowa dajemy w 
tłómaczeniu: „Po wyroku śmierci* 
Ludmiłę Wolkenstejn, skazaną na śmierć 
w 1884 r. w sprawie „20-stu* 
nych za współudział w zabójstwie Me- 
zencewa, a potem ułaskawioną. 


Pisze Piotr Poliwanow. 


Ale ducha nie tracono... 
Serca żyły i gorzały... 


„Szczęk klucza słyszę 
„U ciężkich wrót, 
„Przez dwór więzienny 
„Przesuwa się straż... 
„Nie widzieć mi nigdy 
„I lasów, i niw... 

„W ponurej celi 

„Jam wiecznie jest sam. 
„łe ścian spogląda 
„Sierocy mrok 

„Za serca chwyta 
„Palący ból... 


A jednak... 


„Choć beznadziejną dola jest nasza,, 
„Ale i tutaj w więziennej nocy , 
„Nie damy zgiąć się brutalnej mocy 
„I niechaj chłód mogilny wieje 

„Tu od tych ścian... lecz nas ogrzeji 
„Płomień idei wieczystej onej 

„I wiary silnej, a nieskończonej.. 


Woła Wasilij Pankratow... 


Z tych prac skrzętnie zebranych 


p 
sądzo: 


EE z EA 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


Kijowski sklep współdzielczo-Spożywczy 


Kijów, Prorezna Ne 23. Telef. 1910. 


zawiadamia W. P. P. właścicieli majątków i dzierżawców, że przyjmuje w komis i nabywa na własny rachunek wszelkie pro- 
dukty spożywcze, jak: masło, chleb wiejski, sery, wędiiny i t. p. Poza tem na żądanie sklep wysyła powyższe produkty 
] jednorazowo na prowineyę za zalicz. kolej. lub poczt. 


( - (adj | 


s 
as 
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r 


SZT 


Narzędzia ogrodnicze i gospodarskie (dła letnisk). 


jj Druciane szczotki «© 


Kosiarki do gazonów. 


„Zachwyt gospodyni : 


Aparaty 


A 


Rosyjskie Towarzy- 
stwo Elektryczne 
Przedstawicielstwo Kijowskie. 
Biuro Techniczne. 


Noże ogrodowe " ' 
Nożyce ogrodowe 


lerów i t. p. 


de Piły ogrodowe najlepszych systemów. 


i grabie stalowe. 
Szprycki 


ogrodnicze, odznaczone najwyższemi nagrodami za wysokie zalety. 


Ostatnie nowości! 


Naczynia „Trimetall“ przewyższające wszystkie dotych- 


czi>owe. 
najnowszy 
ręcznv przybór do drelo- 
wania jednem uderzeniem 12 wiśni; cena 1 rb. 50 kcp. 


Butelki „ Termos” od 5 rb. 50 k. i drożej. 


dn gazowania najrozmaitszych napoi i inne przed- 
mioty gospodarstwa domowego. 


obcinania, okulizacyi 
szczepienia. 

ręczne, na drążkach 
na ząsienice. do szpae 


czyszczenia mchu, łopaty, 


do polewania roślin 
iinne instrumenty 


„-11884 3 


patentowany 


Ws EINGHAU/ 


Inż, K. L. TERREJ iS. J. AKIWISON, KRESZCZATIK [0 telef. 113 i 1177. 
Instalacya QŚwietlenia elektrycznego. lrsaaca Wind 


osobowych i dla towaru, remont, 
przebudowa i ich konserwacya. 


Lampy Westinghauza 


cowe. Wszystek materyał elektrotechniczny na składzie: 
instalacyi światła i sygnalizacyi monterzy przybywają na żądanie. 


T0% oszczędności 
20, 30.1 50 świe= 
W razie potrzeby naprawy 
Nie przyjmujemy od- 


powiedzialności za osoby, które podejmują się robót bez zaświadczenia naszego biura. 


Ceny umiarkowane. 


"4 _ Naftowo-Żaro 


... Najlepsze i najtańsze z pomiędzy wszystkich znanych systemów 
oświetlenia, o czem świadczy szeroko zyskane uznanie i otrzymane 


medale. 


„Lux“ 


100-11821-15 


we Oświetlenie [iq 


Lampy i Latarnie dla wewnętrznego oświetlenia t j. sadów fa- 
brycznych, magazynów, pracowni i t. p. 


10 - 11940—7 


Zewnętrznego Oświetlenia ulic, przystani, dziedzińców, 
parków, folwarków, składów i t. p. 

Specyalna Lampa przenoszona dla oświetlenia przy robotach 
budowlanych i wogóle tam, gdzie potrzebnem jest łatwo przenoszone 
oświetlenie. Lampy bywają o sile 100, %0, 750 i 1.600 świec normalnych 


Przedstawiciel Emil Szprung, 


Biuro, Kijów, Kreszczatik 36. Telefon 922. 


JB" Niema bardziej taniego 


na letnie marynar- 
ki i kamizelki* jak 


(23036353586305 3835080800 0380086000 E o weny 
R 


Angielska wełniana Alpaga 


i praktyczniejszego materyału 


najnowszego wy- 
robu z wełny mo- 


p) nairowej, odznaczającej się ładnym jedwabistym blaskiem, doborowym gatunkiem, 


R} iecamy specyalnie 
[$) na letnie spodnie 


Z. POLAK i S-ka. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


G. ZAJCEWA Mirr 


specyalne parowe 
oczyszczania ubrań 


Firma nagrodzona 


mocnym i lekkim wyrobieniem (szyje się bez podszewki). 
nanym zaletom, materyału tego nie można zamienić żadnym innym. Jako jedyni 
», przedstawiciele takowego, wysyłamy go w celu większego rozpowszechniania od- 
joinkami za zaliczeniem pocztowem, bez zadatku, po bajecznie taniej cenie — Rb. 
P] 2.50, za odcinek — 6, łok. na marynarkę i kamizelkę. Kolor Alpagi czarny 
gładki lub przerabiany w modne paski w angiel. guście. 


Angielskie TRYKO 


loru czarnego w modne paski w cenie — Rb. 1.95 — za 2 łok, na całe spodnie. 
Firma ręczy za doborowy gatunek Alpagi, jak i Tryko i niezwłocznie zwraca pie 
niądze, o ile takowe materyały nie spodobają się pp. odbiorcom. Za przesyłkę 
$f i zaliczenie dodaje się 35 kop. przy zamówieniu jednego lub więcej odcinków 
R Alpagi, jak i Tryko. Z zamówieniami prosimy się zwracać: Do Domu Handlowego 


CK RIESEKNKRERCAE 303303636 33635 


za parowe czy szCcze- 
nie i farbowanie 


Dzięki tym niezrów- 


Do tego materyału po- 
w wyborowym gatunku, bardzo 
trwałe, modne i praktyczne, ko- 


Fabryczny Skład w Łodzi 9, 


4-12017-4 


=- 


stwa Rosya. i 


Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 


Obstalunki śpiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzin. Telefon 1663. 


— mia 


a ZE epe W IE | EPMD ME PLOT 


DRAIO DACIC ICIC ICICI ICK 


K 


II KKK 


„4614-74 ą 


stale lub 
19288—1 


| Garnitury parowe | 
J. |. Case 


do młocki 


iorki 


Lokomobile, samochody, młocar- 
nie z samopodawaczem snopów, automa- 
$tyczną wagą, wentylatorem do słomy 


oszczędzają 60 |, robotnika 


Maszyny ii Mar Cormick 


Oryginalne części zapasowe. 


Szpagat manilski. 
Przestroga! 


Radzimy unikać nabywania 

części zapasowych  krajo- 

wego wyrobu. Tani nabytek drogim się 
okaże podczas Żniwa. , 

L. Zdrojewski i K, Grabowski 


Kijów, Kreszczatik 25. 


Zarząd dóbr „Boczanica” 
ma do wydzierżawienia 


nowo-zbudowaną 


GORZELNIĘ 


gospodarczą od 1-go listopada 1909 r. Tam- 
że do sprzedania dwunasto-konna maszyna 
parowa z całym garniturem i młocarnią do 
koniczyny. Bliższe szczegóły loco: poczta 

(Goszcza, gubernia wołyńska. 11897-21 


o m —-- — 


CZYTELNIA L. IDZIKOWSKIEGO 
W 
wypożycza 


a Lotniska sze 


w pięciu językach, na dogodnych 
warunkach. Wszystkie nowości. Oso- 


bny dział dla dzieci i młodzieży. 
120 A LAU 12086—5 
DCK MCO KM M 


s RAGR. W. ZŁOT. MEDALEM 
DE 6 TB 
[--) 
CE 
za 
Dc 
BE 
sa 
OSR 
LEK 
=" e 


ATO CHCE 


zyskać 20—30%1  25-11001-20 


niech kupuje i zamawia wszelkiego rodzaju 


obuwie u 


S. JUREWICZA 


KRESZCZATIK 16, obok Dumy. 


„Za trwałe, wytworne i lekkie obuwie pier= 


wsze nagrody na 5 wystawach. 


FARBY 
1 


16—11991—7 


KIJOWSKA 


AT |. S. Ossowiecki 


LAKIERY 
POKOSTY 


PRZETW. CHEM. 


w Moskwie. 
Poleca: 


KIJÓW, 
Kreszczatik 12, 
Telef. 1215. 


Cenniki na żądanie. 


1—12024—10 


C. SEPTER i S-ka 


Kreszczatik N 40. 


KALOSZE 


Towarzystwa Rosyjsko-Amerykańskiego wyrobów gumowych 


NAJLEPSZE 


I 
f 


Telef. 
Nr 2322, 


f Sprzedaż wag i ciężarków 


Kijowskiej fabr. wag „K. Weber” 


H, Jelinski 


Za małe 


fizyko-mat. wydz. ukończ. ; 
zn. jęz. rysun. poszukuje lekcyi na wyjazd. 


Poszukuj 


pod firmą „„TREUGOLNIK 


W ŚWIECIE. „—10140 -19 


wynagrodzenie albo darmo 
poszukuje lekcyi na wyjazd 
słuchacz wyższ. żeńsk. kursów, zna franc. 
i niemiec. teor. W. Włodzimierska Nr 00. 8. 

12300 —1 


l S rutynowany z praktyką 
Nad eshy zagraniczną i długoletni 
kierownik lasów poważnych w Króles- 
twie, poszukuje posady. Oferty nadsyłać 


proszę: Manowski, Tarnawatka, pocz, To- 
maszów:Lubelski. 12117—6 


-_ Słuch "W. KŻ. 


imn. z medalem, 


Bul.-Kudriawska 30 m. 26. Osob. od 3 do 5. 


12233 2 


Y teor. i prakt, angielski 


i teoretycznie, początki muzyki, przedmioty: 


Kijów, Padół, pl. Aleksandr. Nr 7. j 
Adres telegraf: Kijów „Wiesy“. : A ię! 
Przyjm. do remontu i sprawdz. wagi i cię-j drzejowski zjazd Nr. 18 m. 11. 


j Student e 


Żarki wszelkich konstr. oraz przedstaw. do 
ocechowania w Kijow. Rządow. Izbie miar 
i wag. Przyjmuje obstałunki. Na żądanie 


wysyłam doświadcz. monterów. 12287-1 | 


mm r ann 


POŻARÓW 
nie będzie 


bo wszystkie gminy zaopatrują się w słyn- |. 

ne Barwickiego maszyny do wyrobu 
cegły i dachówki z piasku. 

LEON BARWICKI, Warszawa, ul. Mar- 
szałkowska N 56.  12296—1 

dobrze znaj. krój poszuk. 

miejsca na wyjazd. Labo- 
12295 —1 


Szwaczka 


ratorna 22 m. 15. 


Studen 


Rowicki. 


medycyny poszukuje kondycyi- 
Iwanowska 41—9, 3—6 godz., 
17294—1 


olit., klas. medal. Sp. matem. 
Student kz, jęz. staroż. i nowoż. teor. 
posz. kond. na wyjazd. Bulw.-Kudriawska 30 


M.-Włodzimierska 34/2, T. W. 


Ceny najniższe. Drzewo najlepsze. 


Stud.-polit. na A” sp. 


M.-Włodzim. 8 m, 2, Bo 


wynagrodzenie od 25 — 30, godzin 4— 5, dy- 


lom z pensyi franc. i z gimnazyum. An- 
12235 - 3 


poszukuje kon- 


a kondycyi na lato, franc. | 


yvcyi (na wyjazd). Adres: , 


12209—5 


W. Podwalna 
12220-3 


nauczycielka polka 
poszukuje posady na 


się rower. 
Nr 23 m. 44. 


francuski teoret. Hajsyn 


12232—4 


DRZEWO OPAŁOWE 
Skład S$, Piotrowskiego 


w Kijowie na Przystani. Telef. 2234. 
12176-5 


> (stud. medycyny) poszu- 
Masażysta kuje praktyki ca SU. 
Adres: W.-Fodwalna 36 m. 11 E. Ł. 12195-4 


III kursu poszuk. kondyc. 
matemat. 
12143—4 


Siła EE = s oszukuje miejsca, 3 j. 
m. 26. IE D 5 12291—1 Gospod. Seisi dzóspod Hirak URI 
Ponter 2-letni ułożony, za %) rb. Chodo-|cewaja d. Rachliekiej, T. P. 12181—5 
dorków, Jaropowce, M. Bondaren-| = z 
ko st. Browki. 12290—1 St ini | B. Gilewicz. Funduklejowska 
a Taaa SA. [OIGIEL X 16 m. 173 10—12049—1 
Krawcowa, a Student pvszukuje kondycyi. Ulica Pu- 
poszukuje zajęcia na wsi z dwojgiem dzieci, szkińska Nr 41 mieszkania 19, 
za życie M. Podwalna M: 4 m. 5.  12264-21W. K. 12121 —6 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezna | 9) róg Puszkińskiej. 


e_r AAA A a W 


12197—4; 


Uczenice zakł nauk. przyjm. na cał. utrz. 
„ Korycka, Kużźnieczna 17 m. 1. 


| Sprzedaje 
Rutynowana 


wyjazdjina czas wakacyjny, przygot. d6 4-ch 
klas gimnazyum 
ul. Monopolowa Nr. 661 M: Niżankowska. 


NOO W RAW 


Ołyka 


przy kościele kolegialnym 
prenumeratę do 


„Dziennika Kijowskiego” 


p. Dominik Rudkowski. 


Rozkład jazdy pociągów. 
LETN). 
Na kol. Połudn.-Zachodnich: 


~ Kuryer Ii II kl. Odesa, Kiszyniów, E- 
lizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w., przy: 
chodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 


Pocztowy I, H i IM kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosielice— 
odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana, przycho- 
dzi o godz. 9 w. 

„ Osobowy I, II i HI kl, Odesa, Nowo- 
sielice—odchodzi o godz. 12 m. 30 w no- 
cy, przych. o g. 6 m. 20 zrana. 

Pośpieszny I, Il i III kl. Odesa, Woło- 
czyska, Wiedeń- odchodzi o godz. 9 m. 35 
w. przych. o godz. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany II i III kl. Odesa, Brześć— 
odchodzi o godz. 7 m. 25 zrana, przycho- 
dzi o g. 7 m. 35 w. 


„_ Towarowy pośp. IV kl. Odesa, Brześć, 
Znamienka — odchodzi o g. 9 m. 53 W., 
przych. o godz. 1 m. 10 po poł. 

Kuryer I i Il kl. Warszawa, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. à 

Pocztowy I, II i III kl. Mikołajów, Eli- 
zawetgrad, Znamienka, Fastów—odchodzi 
0 godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 
m. 15 zrana. 

Osobowy I, II i IUl kl. Mikołajów, Eli- 
zawetgrad, Znamienka, Fastów— odchodzi 
o godz. 10 m. 50 zrana, przychodzi o godz. 
5 m. 50 po poł. : 

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów, Hu- 
mań, Radziwiłłów, Wiedeń- odchodzi og. 
7 m. 40 wieczorem, przychodzi o godz. 10 
m. 46 zrana, 

Mieszany U i III kl. Olszanica, Biała- 
Cerkiew, Fastów— odeh. o godz. 5 m. 06 
po pol., przychodzi o godz. 9 m. 30 zrara. 

Towarowy posp. IV kl. Sarny, Kowel— 
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., przych.o g. 
7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Malin—odchodzi 
o godz. 4 m. 20 po poł, przychodzi o g. 
9 m. 15 zrana. 

„Uczniowski. Fastów III klasa odcho- 
dzi o godz. 3 minut 32 po południu oprócz 
dni świątecznych. 

Osobowy I, II i IL kl. Petersburg, War- 
szawa, Sarny, Kowel, Wilno—odch. o g. 
11 m. 50 w., przychodzi o godz. 7 in. 51 
zrana. 

Pocztowy I, I i III kl. Warszawa, Sar- 
ny, Kowel, Iwangród, Granica, Wiedeń— 
odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł, przych. 
o godz. 7 m. 50 wiecz. 

Osobowy I, II i II kl. Brześć, Biały- 
stok, Grajewo- -odchodzi o godz. 12 m. 10 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, I i II kl. Rostów nad Do- 
nem, Sewastopol, Ekuterynosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. o godz. 8 m. 20 
zrana, przych. o g. 9 m. 35 w. 

Letni II i III kl. Fastów odchodzi o g. 
4 m. 35 po poł, przychodzi o godzinie 9 
min. 01 zrana. 

„Letni IL i Ill kl. Teterów odch. o go- 
dzinie 10 m. 30 zrana, przychodzi o go- 
dzinie 8 m. 19 wieczorem. 


Na kol. Mosk.-Kij.-Woroneskiej: 


Pospieszny I, II i III kl. Moskwa, Ko- 
notop, Nawla i Briańsk: odch. o godzinie 
12 minut *0 w poł, przychodzi o godz, 5 
min. 30 po poł. 

Pocztowy 1, H i HI kl. Moskwa, Kono 
top, Nawla i Briańsk odch. o godzinie 
m. 80 w nocy, przych. o godz. 5 minu 
40 zrana, 

Osobowy I, II i III kl. Kursk, Woroneż 
odchodzi o godzinie 6 m. 35 wieczorem, 
przychodzi o godzinie 11 zrana. 

Osobowy I, li i HL kl. Kursk, Woroneż 
odchodzi o godzinie 12 minut 40 w poł. 
przychodzi © godzinie 5 minut 10 po poł 

Osobowy I, M i II kl. Kursk — odch. 
o godzinie 11 wieczorem, przychodzi o g. 
7 m. 30 zrana, 

Pośpieszny I, Ili III kl. Połtawa, Char- 
ków, Łozowaja, Rostów, Sewastopol — od- 
chodzi o godzinie 8 minut 10 wieczorem, 
przychodzi o godz. 9 m. 51 rano. 

, Pocztowy I, II i HI kl. Połtawa, Char- 
ów, Kremieńczug — odchodzi o godz, 11 
m. 20 zrana, przychodzi o godzinie 6 m. 
50 wieczorem. 
Osobowy If i III klasa. Połtawa, Char 


ków, odciiodzi O godzinie 1 | m. 45 wiec% 
przychodzi o godz. 8 zrana. 


